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SPOŁECZNE POSTULATY
gospodarczej reformy Roosevelta.

Na p o czą tk u  kryzysu,  j ak  i na  p o 
czą tk u  wojny,  w y d a w a ł o  się wszys tk im ,  
że n i e m o r a l n e  warunk i ,  w jak ich żyć 
mus i  z n a c z n a  część ludnośc i ,  nie m o g ą  
t r w a ć  d ługo .  O k a z a ło  się je d n a k ,  że 
cz łowiek  jes t  z n a c z n i e  bardz ie j  wy t r zy 
ma ły ,  niżby to  s ię  n a p o z ó r  w ydaw a ło  — 
w ojn a  t rwała  lat 4, kryzys m a  już r ó w 
nież 4 lata za sobą .  Br ak  lepszych  h o 
r o sk o p ó w  na na jbl iższą  przyszłość z m u 
sza  d o  z a s t a n o w ie n ia  się: co dalej ,  nie 
p o zw a la  b ie rn i e  w y cze ki w ać  n a  a u t o 
m a t y c z n ą  p o p r a w ę  k o n j u n k t u r y ,  p o w o 
d u j e  ró żne  prób y  p l a n o w e g o  o p a n o w a 
nia  kryzysu

Rooseve l t  wychodzi  z za łożenia ,  że 
a u t o m a t y z m  g os po da rc zy ,  k tóry  w pie rw 
szej  fazie rozwoju  ka p i t a l i z m u  s a m o 
rzu tn ie  i s p r a w n i e  regulował  s to sunk i  
p ro d u k c y jn e ,  o b e c n i e  zawodzi.  Działanie  
j ego  jes t  b o w i e m  zbyt przewlekłe ,  na  
c z e m  cierpi  kap ita ł ,  p r acow nic y ,  k o n 
s u m e n t  i ca ły  przemysł .  Pr zewlekłość  
dz ia łan ia  te g o  a u t o m a t y z m u  w y n ik a  w 
p ie r wszym  rzędzie z rozwoju s y s t e m u  
Kre dy to wego ,  k tó ry  s p acza  n a tu ra ln y  
b ieg  życia  e k o n o m i c z n e g o .

Kredyt  da wn ie j  regu low ał  podaź /y io-  
pyt  i ceny ,  us uw ał  z życia gr '«*char-  
c ze go  pr zeds ię b io rs t wa  s łabo  D zł surfie 
d y t  p o d t r z y m u je  sz tu cznie  ich i stnien ie .  
Ba,  n ie raz  n a w e t  działa w ręcz  o d w r o t 
nie: p rzez  reo rg ani zac ję ,  obc i ęc ie  d ł u 
gów k o s z t e m  publ icznośc i  ( s ł ynne  u- 
pad łośc i  łódzkie!) s t aw ia  ta k ie  przeds ię  
b iors twa  w sy tuac ji  znac zni e  lepszej  od 
zdr ow o i uczc iwie  p r o w adzon ych  j e d 
no s te k ,  sp ro w a d z a ją c  n a w e t  ich u p a d e k .  
Kredyt  u t r zy m yw ać  m o ż e  również  n a d 
m i e r n ą  prod uk cję ,  m i m o  s p a d k u  cen ,  
ż eb y  s p ro s t a ć  b o w i e m  c ięża rom u p r z e d 
n io  zac ią g n ię ty c h  d ługó w,  p r z e d s ię b io r 
s t w o  (zwłaszcza  rolne)  s ta ra  się n a w e t  
i w tych  w a r u n k a c h  p r o d u k o w a ć  więcej .

W y e l i m i n o w a n i e  n ie zdr ow e j  k o n k u 
rencji ,  k tóra  d ezo rg an iz u je  życie g o s p o 
d a rc z e ,  m o ż e  n a s t ą p i ć  w d ro d ze  p l a n o 
w e g o  r e g u lo w a n ia  s t o s u n k ó w  w p o s z 
c z e g ó ln y c h  ga łęz iach  prze m ys łu  przez 
w p r o w a d z a n i e  Kod eks ów  Pracy.

W K o d e k s a c h  Pracy  R ooseve l ta  p o 
s t a n o w i e n i a  z dz iedz iny  g o spoda rcze j  
wiążą  s ię  ściśle z z a g a d n i e n i a m i  po l i 
tyki spo łe czue j .  Długość  czasu pracy,  
w y so k o ść  płac,  w y so k o ść  c en  u s t a la n a  
jes t  zgóry,  za leżn ie  od  k o n j u n k t u r y  na  
ry n k u  p r o d u k c y j n y m  i ryn ku  pracy .  W 
n ie k tó ry ch  k o d e k s a c h  og ra n ic z e n ia  s i ę 
ga ją  dość  g łębok o,  np.  w prze m yś le  
s t a lo w y m  z a k a z a n o  zu pe łn ie  pracy  m a 
ło l e tn im  do  lat  16-tu.

P o n a d t o  je szcze  k o d e k s y  wprowa-

na wszystko,  boi się w ł a s n e g o  c ien ia ,  
boi się u t r a ty  pracy  lub też śmie rc i  gło 
dowej  w razie d o s t a n i a  się na cza rną  
listę z rz e sz o n eg o  p rzemy słu .

S to su nk i  ta k ie  są i u n as  zn ane .  
N ie m n ie j  t ra g i czną  była do la  ro b o t n i k a  
w ko pa ln ia ch  w o s k u  z i e m n e g o  w Z a 
g łę b iu  Bo ry s ła wsk ie m  w zaczą tk ach  
rozwoju gó rn ic tw a  naf towego .

Na tern t le j a s n e m  się s taje,  jak 
ba rd zo  r e w o lu c y jn y m  jest  Kodeks  P r a 
cy dla p r z e m y sł u  węgla  m ię k k ie g o ,  k t ó 
ry w p r o w a d z a  w o ln o ś ć  o r g ani zow an ia  
związków za w o d o w y c h ,  uz na je  je j ako  
r e p r e z e n t a c j ę  ro b o tn ik ó w  dla zawarc ia  
u m ó w  zbiorowych,  ró w n o c z e śn ie  zaś 
zaka zuj e  z m u s z a n i a  robo tn ik ów  do  
w s t ę p o w a n i a  do  już i s tn ie j ących  lub

tw o r z o n y c h  związków przez  p r a c o d a w 
ców

T eg o  rodza ju  przepisy  raz z a s t o s o 
w a n e  i p e w n o ś c ią  nie d a d z ą  s ię juz 
przekreśl ić ,  s p o w o d u j ą  t rwałą  p o p r a w ę  
sytuacj i  ro bot n i ka .

Dla na s  pr ób a  re g u lo w an ia  zgóry 
s t o s u n k ó w  sp o łe c z n y c h  w pr z e m y ś le  
a m e r y k a ń s k i m  jest  o tyle c i e k a w a ,  że 
nasi  po lscy  en tuz jaśc i  l ibera l izmu g o s 
p o d a r c z e g o  zawsze  chę tn i e  powoływal i  
s ię  na  S ta n y  Z jed n o czo n e .

T a m  n i e m a  u b e z p ie c ze ń  społ ecznych ,  
nie  uz n a je  się s w o b o d y  o r g a n iz o w a n ia  
się ro bo tn ik ów ,  n i e m a  p r z y m u s u  z a 
w ie r a n i a  u m ó w  zbiorowych,  oc h ro n y  
pracy,  zb y tn io  nie k r ęp u je  się p r z e m y s 
łowca.

fl j e d n a k  i t a  „ n a j l e p s z a ” o r g a n i z a c 
ja n ie  w y t r zy m a ła  e g z a m i n u  kryzysu  
i p ró b u je  t e r az  ca łk i em  re w o lu cy jn em i  
m e t o d a m i  na rzuc ić  przem ysł owi  ści śle  
u s ta lo n e  ra mki  je go  pracy.
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Znamienny wywiad dziennikarski
Ojca świętego.

PARYŻ. Po  raz pierwszy od chwili  
objęc ia  przez Niego najwyższej  władzy,  
Papież  Pius XI udziel i ł  dziennikarskiego 
wywiadu,  który ze względu  na poruszo 
ne  w nim aktua lne  tematy ,  uważany jest  
za jeden  z na jważnie j szych  dok um en tów
doby obecne j

Ju ż  na ws tępie  wywiadu,  zamieszczo
nego w „ In tran s ig ean t”, ude rza  duch , w 
jakim Papież  odnosi się do dzisie jszej 
sy tuacji i wysiłków pacyfistycznych poli
tyki eu rope jsk ie j .

„T rudno ukrywać— c z y ta m z — ze nie
bezp ieczeńs t wo dalszych  powikłań ndal  
zagraża  Europie  na jwiększemi  n i e sz czę
śc iami  i ruiną  całej  cywilizacji  chrzęśc i
jańskiej .  . . .  . u

Główne przyczyny zła,  c iążącego taK
na na ro da ch  pokonanych ,  jak i zwycięs
kich i neu t ra lnych z osta tn ie j  wojny, pa
pież widzi  w rozbudzeniu  fałszywie po

jętego pa tr jotyzmu, który się przeobrazi ł  
w skrajny nacjonal izm.

Najbardz ie j  u d e rza ją cy m  przykładem 
tej  szkodl iwej  przesady  jes t  tak typowy 
dziś  dla niek tórych  pańs tw zwyczaj  prze 
k raczan ia  miary mil i t aryzowania młodzie  
ży. Wynika s tą d  fana tyzm,  który musi  
doprowadz ić  do u jarzmienia  pańs tw słab  
szych  przez  pańs twa  si lniejsze.

Ze  słów P ap ież a  przebi ja  sceptycyzm 
co do celowośc i  dążeń  europe jskiej  dy
plomacj i  w ciągu os t a tn i ch  p ię tnas tu  lat. 
Rokowania pol i tyczne dały n ie dos t a te cz 
ne  wyniki.  Naprężenie  międzynarodow e 
zwiększa  s ię  b e zus t ank u  Pokój  nie m o 
że być zapewniony dokumen tami .

Te j pełne j  intryg polityce, Papież 
przec iwstawia  pokój moralny,  t rwały po
kój serc,  który us tanowić  mo że  w for 
mie  mi ędzynarodowego kodeksu  kościół  
katolicki,  w zb ud za jąc  w ludziach sz cze 
re uczuc ie  bra tn iego  mi łosierdzia.

W poniedziałek posiedź. Sejmu.
P o n a d t o  je szcze  KoaeKsy WARSZAWA. N a j b l i ż s z e  pos iedzen ie  w sze  czytanie  kilku " ^ ^ o i e k t u * ' 'us-

dza ją  szereg  p o s t a n o w i e ń ,  k tór e  m o g ą  g .  u wyznaczone  zos ta ło  na poniedz ia  t ó w  u s t a w ,  między  in • P ------
wp ły ną ć  r a d y k a ln ie  na  z m i a n ę  sytuac ji  ^ godz. 11.30 .
„r,k^i-nilłrLU/ w nrznm yśle  a m e ry k a ń s k im .  „ j  _ i. j t . n n  nosiedzeniaro b o tn ik ó w  w przem yś le  a m e r y k a ń s k i m  
W  wie lu b o w i e m  ga łęz iach  te g o  p r z e 
mysłu  robo tn ik  jest  do ty c h c z a s  b ia ły m 
n i e w o ln ik ie m .  „ .

( Jp ton Sinclai r  w „Królu w ęg lu  jas 
k r a w o  m a lu je  s to sunk i  w p rz e m y ś le  w ę 
g lowym.  S a m o d z i e l n e  o rga n iz ac je  za 
w o d o w e  są  t a m  t ę p i o n e  bezwględnie ,  
jak i wsze lka  w o g ó le  fo rm a  walki  e k o 
no m ic z n e j  ro bot n ik ów .  R ob o tn ika  wy 
rzuca  się za na jm n ie j s z ą  p r ó b ę  w y k a 
zania  s am od z ie ln ośc i  myś lowej ,  czy e- 
ko n o m ic z n e j ,  za chęć  za m ie sz k a n ia  nie 
w b u d y n k u  p ra c o d a w c y ,  za k u p ie n ie  
p r o d u k t ó w  poza  je go  s k l e p e m  kolonjal-  
nym,  ch o c ia żb y  t a m  były o n e  w n a j 
gor szym  g a tu n k u .  W y zy sk u je  się do  o- 
s t a te c z n o ś c i  c i e m n o t ę  e m i g r a n t ó w  i 
p r zez  s y s t e m  zad łu żen ia  i s y s t e m a t y c z 
n e g o  rozpi jan ia  sk azu je  się ich na  do 
ży wotn i ą  nędzę .  R obo tn ik  zga dza  się

i mu.  i>" godz..   ----- ,
P o rz ą d e k  dz ienny tego  posiedzenia  

ob e jm uj e  dwa punkty.
P ie rwszy —  to spr awozdanie  komisji  

budże tow ej  o pre l iminarzu  budże towym 
na rok 1934— 35, które złoży sp ra w o
zdaw ca  genera lny,  pose ł  Miedziński  i po 
re fe rac ie  o db ędz ie  się dyskus ja  g en e ra l 
na nad  budż e tem.

Na drugim punkcie  zna jduje  się pier

i U w  u a t o v v ,  »
tawy o poborze  rek ru ta  w roku 1934, o 
obronie  przec iwlotnicze j  i p rzec iwgazo 
wej,  o f i lmach  i ich wyświet laniu,  o o- 
chronie  przed  pożarami  i innemi  k lęska
mi żvwiołowemi ,  o u ła twianiu spłaty za 
ległych sk ładek  na rzecz  instytucy] u 
be z p ie c ze ń  społecznych  o doda tkow ym 
kredyc ie  na  rok 1 9 3 3 - 3 4  i nowela  do 
ustawy z roku  1932 w s p ra w ach  wyko
nania planu parcelacy jnego .

M arszałek Piłsudski kandydatem
do nagrody pokojowej Monia.

P rofesorow ie  i docenc i  w y d . i . ln , . « ■ '  ‘  d T .Y .lT f J , m ',
wa U niw ersy te tu  Jagiellońskiego  zg osi i medycyny i fizjologii oraz  lite-
kandyda tur ę  M a r s z a ł k a  Pi ł sudskiego ra tury , ’ udz ie la ją  odpowiednie  ins tytuty
nagrody pokojowe] Nobla, „ i „ j niA ak ad em ie  w Sz tokho lm ie , na-

Zgłoszen ie  to zos ta ło  ju t  p rze s łan e  w zględnie  ak ad em je

do Oslo.  6

pięciu,  wybierany  przez  pa r l am en t  nor 
weski  w Oslo.

Poniew aż  zgłoszenie  ka ndy da tur  do 
nagrody musi  nas tąp ić przed  dniem  1 
lutego,  z Krakowa wysłano  odpowiednie  
te leg ramy  do par lamen tu  norweskiego,  
o raz  pos ła  R. P.  w Oslo,  min. Neymana .  
Równocześn ie  wysłano  oryginalne pismo, 
zaopa t rzone  ws pom ni an em i  powyżej  p o d 
pisami,  pod  a d re s e m  par lamen tu  n o rw e 
skiego.

Wniosek  o przyznanie nagrody poko
jowej Marsz.  P i ł sud kiem u zos ta ł  u m o t y 
wowany os ta tn iemi  posunięc iami w d z ie 
dzinie polskiej polityki zagraniczne j,  k t ó 
rej kierownic two, jak ogólnie wiadomo,  
spoczywa w rękach  Marsz.  Pi łsudskiego.  
Je go  polityka doprowadzi ła  do zawarcia  
donios łych  um ów  międzynarodow ych ,  t.j. 
pak tów  o nieagresj i ,  najpierw z S ow ie 
tami,  a nas tępn ie  z Niemcami .

P. Prezydent w Zakopanem.
ZAKOPANE.  Poc iąg iem spec ja lnym 

z Warszawy przybył do Zakopanego P. 
Pr ezy d en t  Rzeczypospol i tej  prof. Ignacy
Mościcki .  .

Na dw orcu  Dostojnego Gośc ia  witali 
p rzeds tawic ie le  władz  cywilnych i woj
skowych,  o rganizac je społeczne ,  bander -  
je góralskie i l icznie zebrana  publ icz
ność.  .

P. Pr ezyden t  zamieszka ł  w sp ec ja l 
nie urządzonej  d lań s iedz ib ie  zimowej
n ieopodal  wojskowego sana tor jum im. 
Marsza łka Pi ł sudskiego.

Liga Drogowa utworzona.
WARSZAWA. O d  d łuższego  czasu  

odbywały  się przygotowania,  m ające  na 
celu za łożenie ogóino-pańs twowej Ligi 
Drogowej,  jako organizacj i  spo łeczne j ,  
mające j  w obec  ka tast rofa lnego  s tanu  n a 
szych dróg  wielkie i ważne  ce le  do  
spe łnienia.  Onegdaj  dosz ło  do założenia  
wspomnianej  Ligi o raz  do ukons tytuo 
wania  tak rady głównej,  jak tez  zarządu

L' 8 P r e z e s e m  Rady głównej  Ligi obrany 
zos ta ł  inż. Aleksander  Bobkowski ,  w ic e 
minis te r  komunikacj i .

Prz ew odn ic zący m  za rz ądu  Ligi wy
brano  p. S te f ana  Tyszkiewicza .

Z a rząd  główny przys tępuje  bezwłocz  
nie do prac,  mających  na celu w y su n ię 
c ie  pos tu la tów drogowych w Polsce  na 
czoło zagadnień  gospodarczych  i spo
łecznych .

Konferencja 4-ch ministrów 
bałkańskich w Białogrodzie.

B1AŁOGRÓD. Dziś rano  rozpoczę ła  
się tutaj  konferencja  cz te re ch  minist rów 
spraw zaganicznych państw ba łkańskich  
z udz iałem:  Ti tulescu ,  Ruszdi-Beja ,  Mak 
s imo sa  i Jewt icza .

Narady minist rów odbywaią  się w
sali konferencyjnej jugosłowiańskiego M.
S. Z. i pot rwają  od  godz.  10 do godz.
19 wiecz.  . ,

W n iedz ie lę  odbędz ie  się pos iedzenie
końcowe konferencj i ,  po którern odbyć  
się ma  konferenc ja  prasowa U, n iedz ie 
lę wieczór  Ti tu lescu,  R u s z d r B e j  i Mak 
s imos  opuszczą  Białogród.

13  oskarżonych za pożar 
„Georges Philiphart".

PftRYŻ W związku  ze ś l e d z t w e m  
t o c z ą c e m  się c e le m  u s t a le n ia  od powi e-  
wia lnośc i  za pożar  s t a t k u  „ G eorg es  
P h i l i pha r t ” , sędz ia ś ledczy po s ta now i ł  
osk ar żyć  o zabó js t wo  przez n i e ro z t r o p 
n o ś ć  i n i e z a c h o w a n i e  r e g u l a m i n ó w ,
jeszcze  dw ie  osob y .  ,

W  te n  s p o s ó b  liczba o sk a r ż o n y c h  w
tej sp rawi e  podnios ła  się do  13 osób.
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Odbiornik dwu-lampowy do sieci z głośnikiem
w  c e n ie  z ł .  195.—

ii  a Zakłady Radiotechniczne „S  T A T O R„
II A le ja  39, — t e l .  14-67.

Pogrzeb tragicznie zmarłych 
lo tn ików  sowieckich.

MOSKWA. Odbyły  s ię  tu w ie lk ie  u- 
ro c zy s to śc i  z racji p ogrzebu  trzech  tra
g iczn ie  zm arłych  lotników so w ie ck ich  
załogi balonu s tra tosferyczn ego .

Na budynkach p aństw ow ych  flagi, na 
znak ża łoby, o p u sz cz o n o  do połowy.  
G łó w n e  u roczystośc i  odbyły  s i ę  na pla
cu  Czerwonym .

Przed  m au zo leu m  Lenina w y g ło sz o n o  
sz er eg  przem ów ień , których w ysłuchali  
m. in. Stalin, M ołotow , K aganow icz ,  Wo  
roszy łow , O rdżonik id ze ,  którzy w zię li  u- 
d zia ł  w pogrzebie.

P o  oddaniu  kilku salw  artyleryjskich  
urnę z procham i zm arłych  lotników wmu  
rowano w śc ia n ę  Kremlu.

Centralny k om itet  w ykonaw czy  ZSRR  
p ostan ow ił  trzem  zm arłym  lotnikom  z a 
łog i balonu stra tosferyczn ego  order L e
nina, w uznaniu ich  b ohatersk iego  w y s i ł  
ku dla dobra nauki.

Żyw iołow a m anifestacja  
chłopów za rządem  Dollfussa.

W IEDEŃ. Wczoraj odbyła  s ię  w e  
W iedniu żyw io łow a m anifestacja  ch łop ów  
austrjackich  za reżim em  kanclerza D oll
fussa .

Już od w c z e sn e g o  ranka za c zę ły  przy 
jeżdżać  do s to licy  sp ec ja ln e  pociągi ze  
w szys tk ich  krajów zw iązkow ych  Austrji, 
w io z ą c e  setki tys ięcy  ch łop ów . U fo r m o 
w a ł s ię  olbrzym i p och ód  stutys ięczny ,  
który przy d źw ięk ach  stu orkiestr ruszył  
ulicam i przed  budynek m inisterstw a o- 
brony narodowej,  gd z ie  kanclerz Doll-  
fu ss  wraz z cz łon kam i rządu od eb ra ł de  
f iladę

Po  odprawieniu  Mszy św . od b y ł  s ię  
m asow y w iec  ch łopów , posiadający z te  
go p ow odu  w ażn e zn a cz en ie  polityczne,  
poniew aż to c z y ł  s i ę  tuż po n adejśc iu  
od m ow n ej  od p o w ie d z i  z Berlina na pro
tes t  Austrji.  Do zebranych ch ło p ó w  prze

w ach  p otępił ag itację  h it lero w có w  w Au

Chcesz się przeKonać o swem szczęściu
Kup los do I kl. w kolekturze

KANTOR WYMIANY i LOTERJI

J. WEKSLER, Częstochowa
A l e j a  6, PKO. Nr. 64391, tel. 11-55,

w iększa  w ygrana  Zł. 1.000.000 (miljon)
Pam iętaj, że ciągnienie 1-ej klasy jest w dniacii IB. 1 7 .1 9  i 20 lutego 1934 1.

D e m o n s t r a c j e  E n d e c j i
na komisji konstytucyjnej Sejmu.

WARSZAW A. Komicja konstytucyjna  
była onegdaj ter en em  n iepow ażn ych  de-  
m onstracyj  przeciwko m arsza łkow i S e j 
mu, p rzew od n iczącem u  komisji p ro feso 
rowi M akow skiem u i gen era ln em u  r e fe 
rentowi konstytucji,  w icem arsza łk ow i  
Carowi.

T e m a te m  obrad komisji konstytucyj
nej m ia ł być w n iosek  Klubu N a ro d o w e
go, zm ierzający  do tego, by p os łow ie  i 
sen atorow ie  n ie  korzystali z p ia s tow a
nych m and atów  dla w sze lk ich  c e ló w  o- 
sob istych .

Przed  przystąpien iem  do rozpatrywa
nia w sp om n ian ego  wniosku, zabrał g ło s  
p o se ł  Winiarski (Klub Nar.), zg łaszając  
w niosek  form alny o od ro cz en ie  p o s ie d z ę  
nia kom isji.  Jako m otyw y podaje, że  
Konstytucja zos ta ła  n ieform aln ie  u ch w a 
lona. Pada przy tern sz er eg  d ok u cz l i

wych ok reś leń  pod a d resem  m arszałka  
Sejm u

Przew od n iczący  prof. Makowski, u s i 
łu je  poskram iać grom ou stn e  zapędy opo  
zycji, padają w ięc  przycinki i pod jego  
ad resem , jak rów nież i w icem arsza łk a  
Cara. P rzew od n iczący  ham uje n iep ow a
żn e  zapędy p os łów  przyw ołaniem  do p o
rządku. W niosek  form alny posła  Winiar
sk iego  z o s ta ł  w g ło sow an iu  w ięk szośc ią  
odrzucony.

P o s e ł  J e s z k e  (BB),  referent wniosku  
Klubu N arod ow ego ,  zaproponował, by w 
zw iązku z u ch w alen iem  nowej konstytu
cji, od roczyć  dyskusję  nad tym w n io s 
kiem  i przekazać go  specja lnej  podkom i  
sji, któraby uzgodniła  projekt ustawy z 
tek s te m  nowej konstytucji. Propozycja  
pos. J e sz k e g o  zos ta ła  przyjęta.

„STYLOWY"
D a w n o  z a p o w i e d z i a n y  p r z e z

w s z y s t k i e  s f e r y  r e w e l a c y j n y
p r z e b ó j  p o ls k ie j  p r o d u k c j i

Wy r o k  życia
W roli g łów n ej:  J a d z i a  A n d r z e j e w 
s k a ,  I r e n a  E i c h l e r ó w n a  i B o le s -  

— — ł a w  De m i ę c k i  — — 
Nad program: D o d a tk i  d ź w i ę k o w e

strji, stw ierdzając ,  że  ch łop i austrjaccy  
stoją w iernie  przy kanclerzu  D ollfuss ie ,  
zd ecyd ow an i do z l ikw idow ania teroru.

MWu t^liifepSw^ wierność K ^ncW o"^  
D ollfu ssow i .

Oemilitaryzacja Tyrolu na wy. 
padek  Anschlussu.

PARYŻ. Rzymski korespon dent  „Jo  
u m ai d e s  D e b a ts ” podaje pogłoskę, kur
sującą po Rzym ie, jakoby W łochy z a 
pew niły  so b ie  w razie zrealizow ania  
przez N iem cy  A nsch lussu  d em ilitaryzację  
Tyrolu.

Korespondent opatruje tę  p og łosk ę  
kom en tarzem , iż stanow i ona  balon  
próbny propagandy n iem ieck iej .  N ie u le 
ga w ątp liw ości ,  ż e  W łochy, n aw et  w ra

z ie  otrzymania teg o  rodzaju zapew nien ia  
są obok  C ze ch o s ło w a cj i  najw ięcej  zain-  
te r e so w a n e m  państw em  w spraw ie An
sch lu ssu .

Złoto drożeje  na giełdzie  
londyńskiej.

L O N D Y N . W czoraj za u ncję  złota  
p ła c o n o  w L o n d y n ie  139 s z y l in g ó w  i 6 
p e n s ó w .

C en a  p o w y ż sz a  jes t  n a jw yższa ,  jaką  
d o tą d  p ła c o n o  na rynku a n g ie ls k im .  
C en a  złota  p o  raz p ier w szy  kszta łtow ała  
s ię  d z iś  w e d łu g  prawa p obytu  i p odaży ,  
a n ie  w e d łu g  kursu g i e łd o w e g o  franka,  
jak d o tą d .

R ynek  g ie łd o w y ,  u sta la jąc  c e n ę  z ł o 
ta, k ieruje  s ię  o b e c n ie  raczej w e d łu g  
kursu dolara, a n ie  franka.

Kino „LUNA“
Od piątku 2 lutego

d a w n o  o c z e k iw a n a  WIELKA PREMJERA  

w e d łu g  o p e r y  S tu b e ra  „Fra DIAVO LO*

BRAT  
DJABŁA

w rolach ty tu ło w y c h  

DENNIS KI NG —  niezapomniany 
„Król Ż ebraków " najsłynniejszy 

baryton świata —- oraz

FLIP i FLAP

Traktaty  przyjaźni państw  
bałkańskich .

S O F J A . —  P rem jer  bułgarski Mu-  
sz a n o w  w y s ła ł  n a ty c h m ia s t  po s w y m  
p o w r o c ie  z B u karesztu ,  d o  w szy s tk ich  
p rze d sta w ic ie l i  d y p lo m a ty c z n y c h  Buł-  
garji okó ln ik , z a le c a ją c y  im  p r z e d ło ż e 
n ie  rządom , przy których  są  a k r e d y t o 
w a n i ,  prop ozycj i  rządu b u łg a r sk ieg o ,  
w yraża jącą  g o t o w o ś ć  Bułgarji w k i e 
runku zaw arcia  ze  w s z y s tk ie m i  p a ń 
stw a m i traktatu przyjaźni, w e d le  wzoru  
traktatu b u łg a r sk o - tu r ec k ie g o .

T ek st  t e g o  paktu n ie  zo s ta ł  j e sz c z e  
o s t a te c z n ie  z r e d a g o w a n y .  J u g o s ła w ja  
or" Turcja usiłują  pakt te n  tak opra-  
co>.’ ć, ab v  w c z e śn ie j ,  czy  p óźn ie j ,  m o  
gra dutgarja  d o  n ie g o  przystąpić.

15 m iljonów funtów za praw o 
pobytu w  Turcji.

ST A M B U Ł . Ś c ig a n y  przez w ła d ze  
a m e r y k a ń sk ie  bank ier  Insull,  który  
w k r ó tc e  b ę d z ie  m u s ia ł  o p u ś c ić  G recję ,  
o d d a ł  d o  d y sp o z y c j i  rządu tu r e c k ie g o  
s u m ę  15 m iljo n ó w  fu n tó w  na c e le  fi
n a n s o w a n ia  tu r e c k ie g o  p lanu  5 - le tn ie -  
go .

W za m ia n  za to d o m a g a  s ię  on  od  
rządu tu r e c k ie g o  u d z ie le n ia  m u  z e 
z w o le n ia  na p o b y t  na tery tor ju m  T u r
cji.

E. JOZEF G R Y G O S I Ń S K I .  11.
Em. Referendarz  Starostwa 

Częstochow skiego.

Powstanie Styczniowe
w ziemi częstochowskiej. 

III. Upadek pow stan ia .
J a k  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o ,  lud w ie j 

ski na o b sz a r z e  d a w n ej  Rzplitej o d n o 
sił  s i ę  d o  p o w sta n ia  j e ż e l i  n ie  w r o g e ,  
to  w k a żd y m  razie n ie ż y c z l iw ie  z w y 
ją tk ie m  P od las ia  ( z a m ie s z k a łe g o  przez  
f irobną sz la ch tę  p o lsk ą  i lud p o lsk o -ru 
ski,  w y z n a n ia  g r e k o -k a to l ic k ie g o )  oraz  
Ż m u d z i ,  z a m ie sz k a łe j  przez lud l i t e 
wski

Co d o  ludu w ie j s k ie g o  z ie m i  c z ę 
s to c h o w s k ie j ,  to  s t o s u n e k  j e g o  d o  p o 
w sta n ia  i p o w s t a ń c ó w  n ie  był w r o g i ,  
a le  raczej o b o ję tn y ,  b ierny.

N ie  n a p a d a n o  tu n ig d z ie  na p o 
w s ta ń c ó w ,  an i też  n ie  d o p u s z c z a n o  s ię  
ja w n y ch  2 drad, a w rog i s t o s u n e k  do  
p o w s t a ń c ó w  ujaw nił s ię  ty lk o  w e  wsi  
rząd ow ej D ź b o w ie ,  o d le g łe j  od C z ę s t o 
c h o w y  o  7 kim  , o n g i  n a leż ą ce j  d o  sta  
rostw a o ls z ty ń s k ie g o .  M ie sz k a ń c y  tej 
wsi, p r a w d o p o d o b n ie  w ce lu  z a z n a c z e 
n ia  sw ej  n ie w o ln ic z e j  w ie r n o ś c i  m o s k a 
lom , zw rócili s ię  do  k o m e n d a n t a  g a r 
n izo n u  c z ę s t o c h o w s k ie g o  po broń p rze
ciw  p o w s t a ń c o m  i o trzym ali ją. W k il
ka dn i p o te m ,  m ia n o w ic ie  dnia  2 6 -g o  
w rz eśn ia  1863 r., w ie c z o r e m ,  zjaw ili  s ię  
w e  wsi p o w s t a ń c y  i zażąda li  w y d a n ia  
o w e j  broni, w z ię te j  p rzec iw k o  n im .  
W s z y s c y  p raw ie  od dali  ją b ez  w i ę k s z e 
g o  op o ru ,  prócz g o sp o d a r za  J ó z e f a  Kro 
m o ło w s k i e g o  i s y n a  j e g o  2 0 -Ie tn ieg o

Feliksa ,  tu d z ie ż  g o sp o d a r za  J a n a  Gra
b o w s k ie g o  i w yro b n ik a  T o m a sz a  J a n u 
sza. Ci w y d a n ia  broni o d m ó w il i .  W o 
b e c  t e g o  p o w s t a ń c z y  są d  p o ło w y ,  urzą  
d z o n y  na m ie jsc u ,  za op ó r  i ja w n ie  
w ro g ie  u s to s u n k o w a n ie  s i ę  do  Polski i 
jej o b r o ń c ó w  sk a za ł  ich na ś m ie r ć  
przez p o w ie s z e n ie  i na s p a le n ie  ich  
d o m o s tw .

W yrok w y k o n a n o  b e z z w ło c z n ie  o  
g o d z in ie  11 w  n ocy .

Ciała ich p o g r z e b a n o  na c m e n ta r z u  
parafja lnym  przy ul. O g r o d o w ej  w Czę-  
c h o w ie .  *) Akta ich śm ier c i  f igurują w  
u rzę d z ie  s tanu  c y w i ln e g o  parafji św .  
Z y g m u n ta  w C z ę s to c h o w ie .

T o  sa m o ,  lecz  z in nych  p o w o d ó w ,  
s p o tk a ło  kilka m ie s i ę c y  w c z e śn ie j ,  m ia 
n o w ic ie  31 m arca  t e g o ż  roku 1863, E- 
dw arda L e m a ń s k ie g o ,  d z ie d z ica  o b s z e r 
n ych  d óbr Z a górze  pod K łob u ck iem .  
W  d niu  ty m  zw rócil i  s ię  w y s ła ń c y  o d 
działu  p o w s t a ń c ó w  d o  n ie g o  o  u d z ie 
le n ie  im  śr o d k ó w  ż y w n o ś c i  i z a s i le n ie  
k a sy  t e g o ż  od d z ia łu .  L e m a ń sk i ,  który  
był s tro n n ik ie m  „białych", w ó w c z a s  
je s z c z e  p rze c iw n y ch  p o w sta n iu  **), n ie-  
ty lk o  o d m ó w i ł  ich p rośb ie ,  a le  z n i e 
w aży ł o b e lg a m i  i drzwi przed n imi  
zam k n ą ł.

U rz ąd zon y  na m ie jsc u  sąd  p o ło w y  
sk a za ł  g o  za to na ś m ie r ć  przez p o 
w ie s z e n ie ,  c o  też  n a ty c h m ia s t  w y k o 
n a n o .

Edward L e m a ń sk i  l iczy ł  lat 37  i był  
k a w a le r e m .  Akt j e g o  śm ierc i  zn ajdu je

*) C m entarz  ten  przed 50 laty zosta ł  z a m 
knięty. O becn ie  znajdu je  s ię  na nim ogród 
para f ja lny .

**) Stronnictwo to przystąpiło  do  pow sta
nia dopiero  w końcu  kwietnia 1863 r.

s ię  w k s ię g a c h  s tan u  c y w i l n e g o  za rok 
1863 w parafji K łob u ck o .

O d m ie s ią c a  k w ietn ia  1863  r., k ied y  
k ie r o w n ic tw o  p o w sta n ia  p o c z ę ło  p rze
c h o d z ić  w rę ce  „ b ia ły c h ”, by ło  o n o  w  
s to p n iu  w y d a tn y m  p o p ie r a n e  przez  
w ię k sz y c h  w ła śc ic ie l i  m a ją tk ó w  tej z i e 
mi, ***) którzy a lb o  sa m i,  a n a jczęśc ie j  
ich s y n o w ie  lub najb liżsi krew ni przy  
nich  z a m ie szk a li  w zię li  udział w  p o 
w sta n iu ,  n ie  m ó w ią c  już o  m a terja ln em  
j e g o  p oparciu  d ro g ą  d o b r o w o ln e g o  o- 
p o d a tk o w a n ia  s i ę  i in n y ch  ofiarach  
rz ec zo w y ch .

J e d n a k  byli i ta cy  w ła śc ic ie le ,  jak  
M ied źn a  i in nych  w ie lk ich  m ajątków ,  
którzy z ch w ilą  w y b u ch u  p o w sta n ia  kraj 
o p u śc i l i  i p ow rócil i  d o p ie r o ,  g d y  o n o  
w y g a s ło .

N ie o b o j ę t n e  też  b y ło  dla p o w sta n ia  
i d u c h o w ie ń s t w o  m ie j s c o w e  tak ś w i e c 
kie, jak i za k o n n e ,  c z e g o  n ie ty lk o  s ł o 
w e m ,  a le  i c z y n e m  d o w io d ło .  ****)

Do p ow stan ia  przyłączyli  się: ks.
Gabrjel Krasicki, b p ro b o szc z  staro-  
krzepick i,  ks W rześn iak ,  wikarjusz z 
K łobucka, oraz Paulini z k lasztoru ja 
sn o g ó r sk ie g o :  O. Z y g m u n t  T raw ińsk i i 
O . B o n a w e n tu r a  G a w ełcz y k .  P ierw si  
trzej po leg li ,  o s ta tn i  zo s ta ł  u ję ty  i s k a 
z a n y  na w y w ie z ie n ie  d o  gu b .  n o w o 
grodzk iej.  Za sp rz y ja n ie  za ś  p o w sta n iu  
P a u l in ó w  ja sn o g ó r sk ic h ,  c o  m ia ło  s ię  
u jaw n ić  w w y s tą p ie n ia c h  p row incja ła  
za k o n u  O. E u s ta c h e g o  H a w e lsk ie g o ,  
n a m ie s tn ik  K ró les tw a  B e rg  d e c y z ją  z 
dnia  17 s ierp n ia  1864 r. n a łoży ł  na  
k lasztor w y so k ą  w ó w c z a s  grz y w n ę  w 
k w o c ie  rb. 3000 , a za w y s tą p ie n ia  O. 
N o w ic k ie g o  i O . B r z o z o w s k ie g o  m ie j 
s c o w y  n acze ln ik  w o je n n y  w y m ie r z y ł  w

ty m ż e  c z a s ie  ty tu łe m  kary rb. 3 0 0  i rb. 
125, c o  razem  u c z y n i ło  rb 3425 , ( p r z e 
sz ło  17000  zł o b e c n y c h ) .  Prócz t e g o  
dwaj zakonnicy.- O. A m b ro ż y  F ed ero -  
w icz  i O. M ichał B r zo z o w sk i  p r z e n ie 
s ie n i  zosta li  d o  k lasztorów  in nych  
reguł.

N azw isk a  ludzi in n y c h  s t a n ó w  i z a 
w o d ó w  b iorących  c z y n n y  udział w p o 
w stan iu ,  n ie s te ty ,  w p a m ię c i  p o to m n y c h  
n ie  utrwaliły  s ię .

J a k  p o w ie d z ia n o  już w yżej,  w C z ę 
s t o c h o w ie  od  p o czą tk u  o g ło s z e n ia  s t a 
nu w o j e n n e g o  b y ł  c z y n n y  m o sk ie w sk i  
sąd  w o je n n y ,  który po w y b u c h u  p o 
w sta n ia  sąd ził  j e g o  u c z e s tn ik ó w ,  u ję 
tych  w b liższej  lub d a lsze j  o k o l ic y  z 
bronią  w  ręku lub b ez  niej.

C d. n.

***) Do większych majątków prywatnych 
zaliczały s ię  tu wówczas: Parzym iechy, Lipie, 
Rem bielice  Szlacheckie .  Przystajń , Walęczów, 
Wilkowiecko, Kamyk, Miedźno. Kościelec, Rzą- 
sawy. Rędziny, W ancerzów, Matusy Wielkie, 
Lustawice, Mokrzesz, Zarębice, Bteszno, W rzo
sowa, Brzeziny Wielkie. Największemi m a ją t
kam i byiy dwa: m a ją tek  Ja n ó w  vel Potok Zlo
ty i m ają tek  Kłobucko vel Zagórze. Ten o s ta t 
ni, jak w iadom o, za życia właściciela pow sta 
nia n ie  popierał.

****) Parafij katolickich było w tenczas na 
te ren ie  z iem i częstochow skie j  21, mianowicie: 
Częstochow a (św. Zygmunt),  Biała, Danków 
Kłobucko, Konopiska, Krzepice, Miedźno, 
Mstów, Mykanów, Olsztyn, Parzym iechy, P o 
czesna ,  Potok Zloty, Przyrów, Przystajń, Rę
dziny, S tarokrzepice , Truskolasy, W ąsosz, Wil
kowiecko i Zóraw oraz  dwa klasz tory  męskie, 
mianowicie: OO. Paulinów na  J a s n e j  Górze i 
OO. Bernardynów  u św. flnny pod Przyrowem. 
Był też  jeden  k lasztor żeński z ako nu  N. M. 
Panny zwany pospolicie  „Marjawitkami" w 
Częstochowie.)
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Estońscy dygnitarze 
wojskowi

pod zarzutem  w ielkich nadużyć.
TALLIN. Na  n a d z w y c z a j n e m  p o s i e 

d z e n iu  g a b i n e t  m in i s t r ów  ob ra d o w a ł  
na d  sp raw ą  sp rzedaży  ok rę tó w  w o j e n 
nych  repu bl ic e  Peru  i n a d u ż y ć  p o p e ł 
n io ny ch  przez  f i rmę h a m b u r s k ą  w p o 
r o z u m ie n iu  z o b y w a te la m i  e s t o ń sk ie m i .
W n a d uż yc ia ch ,  p o p e łn io n y c h  w tej 
sprawie ,  udz iał  brał  w ic e m in i s te r  wojny  
i n acze ln ik  sz t abu  g e n e r a l n e g o  gen.  
Ty rvand ,  o raz  e m .  gen .  armj i  e s t o ń 
skiej  Le bie d je w,  kilku wyższych of i ce 
rów armj i  i ki lku ur zęd n ik ó w  kont rol i
państwa. .

Gabinet ministrów zawiesił mezwłocz  
nie w czynnościach gen .  Tyrvanda oraz 
poszlakowanych oficerów i sprawę prze 
ciwko gen . Tyrvandowi i wspólnikom  
przekazał sądowi nadzwyczajnem u.

Na mie jsc e  gen .  T y rva nda  s t a n o w i s 
ko  w icem in is t ra  wojny  i szefa  sz tabu  
g e n e r a l n e g o  obją ł  gen .  J o n s o n ,

29 osób zatrutych gazem  
w  kościele.

BERLIN. W kośc ie le  g a rn iz o n o w y m  
w Casse l zdarzył  sie niezwykły w y p a 
dek .  W czas ie  n a b o ż e ń s t w a  k i lkadz ie
s ią t  os ób  u legło  n a g ł e m u  za t ruc iu  kwa 
s e m  w ęg lo w y m ,  k tóry w yd o b y w a ł  sie 
z rur  wadl iwiej  fu n k c jo n u ją ce j  instalacj i  
c e n t r a l n e g o  ogrzewan ia .

N abożeństw o zostało p r z e r w a n e  i 
20 o s ó b  z objawami p o w a ż n e g o  z a t r u 
cia przewiezionych zostało do szpi tala

P ożar m asztu  radjow ego.
LONDYN — Olbrzymi  ma sz t  a n t e 

nowy stacji  rad jowej  m ar y n a rk i  w o j e n 
nej  w W a l t h a m ,  k tóry zapali ł  sie we 
czwar te k  rano,  p łoną ł  przez cały dzień 
m i m o  ener g ic zne j  akcji  s t raży i o d d z i a 
łów w oj skow ych,  us i łu jących  og ie ń  u 
gas ić  W g o dz in ach  wieczornych  kolos 
o wysokośc i  165 m e t r ó w  runą ł  wśród 
o gł usza ją cego  h u k u  na  z iemie ,  gdzie 
palił sie j eszcze  przez  kilka godz in ,  r o 
b iąc  w c ie m n o ś c i a c h  w ra ż e n ie  o lb rzy
m ie g o  p ło m ie n is te g o  węża .

Przed  ru n i ęc i em  m a s z tu  uda ł o  sie 
odc iąć  liny, p o d t r z y m u j ą c e  masz t  a n 
te no w y ,  w tak ich  m ie jsc ach ,  aby  u n i 
k n ą ć  u p a d k u  m asz tu  na  pobl iskie bu 
dynk i  a d m in i s t r a c y jn e ,  w pr z e c iw n y m  
b o w i e m  raz ie  sp a d a j ą c y  masz t  zn isz
czyłby do sz czę t n ie  cały k o m p l e k s  b u 
d y n kó w .

W kilku wierszach.

KINO

EDEN
Aleja 12

Dziś  i dni następnych: FILM NAD FILMY!
Sensacja  nad sensacjam i! F en om en a ln e  dzieło fil- 

m o w e o n iespotykanej dotychczas technice.  
D ajem y p r z e d  W a r s z a w ą !

Testament D:E? Mabuze
p o i e i n ,  i —

Nad  p ro gr am :  D o sk o n a ła  2-u a k to w a  kom edja  
i inne dodatki d ź w ię k o w e  _

■ ij  d o r a s i a i ą c e ’ 
zk łaneczkę

iz e ży ,  s to su je  s i e  rano  
ainej w od y  gorzkiej  „Fran

i sz ka -Jó ze f a ’- przy  użyciu takowej ,  jej  
c z y s z c z ą c e  dz iałani e  na k t z e w  i naprawa  
funkcji  żołądka  i k i s zek u dz i ewczą t  i chłop  
ców,  daje z b a w i e n n y  skutek.  Zaleć ,  przez  
lekarzy.

I
I
I
I

Gabinet Racjonalnej Kosmetyki „UR0DA“
ul P i łsu d sk ie g o  19« m. 2. Tei. 23-72.

# # # # # # #  M A R j i  O R Z E Ł  # # # # # # »
. ,  plclrtrvrzne.  maseczki  u-

|  Pr zy jmuje  od godz.  9 rano do 7 wieczór .

I
I
I
I

W Ę G I E L
N a i le o sz v ch  k o p a l ń  z ag ł ęb ia  D ą b r o w s k i e g o  i G ó r n e g o  Śląska .  
”  ’■ n a j l e p s z e j  mar ki ,  węgie l  d r zewny ,  d r z e w o  opałowe.Koks

Sprzedaż  hur tow a i detal iczna,  ceny jaknajmższe:
pole ca  f i rma  S P O Ł E M sp. z ogr.  odp.

w C z ę s t o c h o w ie ,  Aleja Wolnośc i  41, t e k  2230^

K R O N I K A
KALENDARZYK

Niedz i e la  4 lu tego.  Andrze ja  
P o n ie d z i a ł e k  5 lut ego.  Agaty P .M.  
W sc h ó d  s łońca o g. 7.42 Zachód g.

N o c n e  d y ż u r y  ap t e K .

—  Ameryka zakupiła dotychczas oko
ło 100,000 tonn żyta polskiego. Obecnie  
prowadzone są pertraktacje w sprawie 
sprzedąży dalszych partyj żyta do Ame

ryk,_  Od dnia wczorajszego na całem  
terytorium Chin w eszło  w życie rozpo
rządzenie rządu nankińskiego o wprowa
dzeniu w Chinach miar i wag systemu  
metrycznego. Dotychczas prawie każda 
prowincja chińska miała oddzielne mia-

 ̂ —  Z okazji podpisania układu han
dlowego między Francją a Sowietami, 
stowarzyszenie przyjaźni międzynarodo  
wej wydało przyjęcie na cześć  amba 
sadora sowieckiego w Paryżu Dowga-
lewskiego. ,

—  We wsi Strem iec (pow. radom
ski) Michał Majak na tle nieporozumień  
rodzinnych podpalił z zemsty stodołę  
swego ojca i sam rzucił się w płomienie  
ponosząc śmierć. Ogień zniszczył kilka
zabudowań. ,

  W sali warszawskiej rady miej
skiej odbyła się  uroczysta akademja c e 
lem uczczenia Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej. ,

—  W Toruniu stracony znstał em.
por. Józef Gryf Czajkowski. s^azony 
wyrokiem sądu doraźnego na śmierć  
przez powieszenie za szpiegostwo.

— W Mińsku aresztowano byłych po
słów na Sejm z Białoruskiej p o m a d y  z 
Łuckiewiczem, Rak - Michajłowskim i o 
łoszynem  na cze le  pod zarzutem rzeko
mego szpiegostwa na rzecz ościennego  
mocarstwa. Pozatem dokonano na Bia
łorusi sowieckiej dalszych aresztowań  
wśród mniejszości polskiej.

nocy  z sobo t y  na n i e dz i e l ę .  Stary Ry
nek ,  S i e d m iu  Kamienic.  . . .  , , t

W  nocy  z n i e d z i e l i  na poniedz ia łek .
A le ^a ,  W ie lu ń s k a .

Tanie d om y m ie s z k a ln e  dla nie  
z a m o ż n y c h  ludzi pracy. N a pos ie 
dzeniu  Komi tetu Ekonomicznego  Minis
t rów postanowiono podjąć specjalną ak
c ję  budowy domów mieszkalnych,  p rze
znaczonych  dla ludności  mniej  zamożnej ,  
a więc robotników, rzemieślników oraz 
pracowników umysłowych,  k tórych d o 
chód  nie przekracza  250 zł. mies ięcznie.

Nie n ak ład ać  a r e sz tó w  na n is 
kie u p o sa ż e n ia .  Prezydja sądów okrę  
gowych w całym kraju wydały doniosłe 
przypomnienie  dla komorników w s p r a 
wie procedury nakładania  a ies z tó w na 
uposażenia pracownicze.  Komornicy win 
ni a resz ty  tak ia  nakł ada ć  z dużą Pr ^e '  
zornością,  tak,  by nie obciążały one  płac 
u r z ę d n i k ó w  i robotnikóyy, n ie p rz ek rac ia -  
jących 100 zł. miesięcznie  Pens je  takie 
wolne są od egzekucji .

Czy s ta b i l iz o w a n y  urzędn ik  m o 
że  o trzym ać  w y p o w ie d e z n ie ?  W 
sprawie tej nastąpi ła  rozstrzygnięcie Są 
du Najwyższego o rzeczen iem z dnia 25 
stycznia 1934 r. SNIC (sek. II) Rw. 
2686 32, że nie można  przez wypowie
dzenie 3-miesięczne rozwiązać umowy o 
pracę  zawar te j  z p racownik iem w tern 
znaczeniu s tabi l izowanym,  że może  być 
wydalony ze s łużby tylko na podstawie 
orzeczenia  dyscyplinarnego.

D odatek  m ie s z k a n io w y  dla n a 
uczycieli  s z k ó ł  p o w sz .  ob ow iązu je  
nadal. W o b e c  nieśc is łych informacyj  
prasy  o d o d a t k u  m ie s z k a n i o w y m  dla 
nauczycie l i  szkół  p o w s z e c h n y c h ,  iz o- 
bo wi ązek  gm in  dos ta rczania  m ie sz ka ń  
n au c z y c ie lo m  publ icznych  szkół powsz.  
wzgl ędn ie  w yp łacania  im d o d a t k u  miesz  
k a n i o w e g o  w razie n i e dos ta rc ze n ia  miesz  
kania ,  w yni ka  z p o s t a n o w ie ń  ns taw y z 
1922 r. o zak ład an iu  i u t r zym ani u  p u b 
l icznych szkół  pow sz ec hn yc h ,  z n o w e l i 
zowa ne j  ro z p o r z ą d ze n ie m  P r e z y d e n t a
Rzpli tej  z r. 1930. . .

P on ie w aż  n ow a  u s t aw a u p o s a ż e n io 
wa nie  regu lu j e  sp rawy d o d a t k u  m ie sz 
k an io w eg o  dla nauczyciel i ,  p rze to  u s t a 
wa z 1923 r. obowią zu je  w da lszym 
c i ągu  i jeśli nauczyc ie l  szke ły p owszech  
nej  nie o t rzym ał  m ieszka ni a ,  d o s t aw ać  
bę dz ie  nada l  d o d a t e k  mi esz kani owy  w 
wysokośc i  i na  z a s a d a c h  d o ty c h c z a s  o- 
bo wiąz ują cych .

N ow e chodniki na ul. S iąsk iej.
Na o s t a t n i e m  po s i e d z e n iu  Rady Przy
bo czne j  nacze ln ik  m i e j s c o w e g o  wy
działu t e c h n ic z n eg o  inż. Gm ew in sk i  
wygłosi ł  re fe ra t  w związku ze spraw ą

uł ożenia  Innych c h o d n ik ó w  na ul. Ś lą 
skiej.  R ada  Przyboczna  po wys ł uchaniu  
re fe ra tu  pos t ano wi ła  przys tąp ić  do u ło 
żenia  ch o d n ik ó w  na  tej ulicy, zgod n ie  
z p r zedł ożon ym  jej p l a n e m  i ko sz to ry 
s e m  na 14200 zł. S u m a  ta będz ie  i o z - 
łożona  na  właściciel i  p rzyległych  d z i a 
łek w e d łu g  d o ł ą c z o n e g o  do  kos z torysu  
rozdz ielnika  zgodn ie  z art.  164 ro zpo 
rządzenia  P re zy dent a  Rzplitej z dn ia  
16 lu tego  1928 roku Dziennik  Us taw 
Nr. 23

Tyfus na Zawodziu.
W związku z zanotowanemi  na Z a 

wodziu wypadkami  zachorowań na tyfus 
zwrócil iśmy się do  naczelnika  Miejskie
go Wydziału Zdrowia i Opieki  S p o ł e c z 
nej z p rośbą  o in formacje  odnośnie  
zwalczania tej choroby i izolowania t e 
renu  przez nią objętego.

Dowiadujemy się,  że w związku z 
akcją,  mającą  na celu s t łumienie  c h o r o 
by i izolację te renu  na polecenie  władz 
sani ta rnych miejsk ich wszystkie s tudnie  
na terenie Zawodzia  zostały zamknię te  
na czas  nieograniczony,  a magis trackie  
beczkowozy dos ta rcza ją  2 razy dziennie 
wszystkim mi eszkańcom Zawodzia  wodę 
z wodociągów bezpłatnie.  W ten sposób 
uniemożliwiono rozszerzanie  się ch o ro 
by, d rogą  spożycia bakteryj ,  zawartych 
w wodzie  s tudz ienne j .  Ponadto  zamknię 
ty zos ta ł  ca łkowicie dos t ęp  do g łówne  
go ź ródła  zarazków, do rzeki  Kucelinki,  
do której,  jak wiadomo,  doprowadzone  
są wszystkie ścieki.

W szkole powszechnej  Na 22 zaan 
gażowano specjalną  obs ługę  ubikacyj,  
która czuwać  będz ie  nad należytym s t e 
li im sani ta rnym tych miejsc.  Młodzież 
powierzono opiece higjenistki.

W związku z akcją zwalczania tyfusu 
war to przypomnieć ,  że jednym z bardzo 
ważnych ś rodków ost rożności  jest  c z ę s 
te  mycie  rąk i niedotykanie artykułów 
żywnościowych.

Jak się dowiedziałem
o wygraniu ĆW i0T€ iT I5 i]0 f ia ?
R ozm ow a ze  sz c z ę ś l iw y m  w y b ra ń 

cem  fortuny .
W chwili pode jmowania  wygranej w 

Genera lne j  Dyrekcji  Loterji  Państwowej 
pozna jemy się z jednym z cz te re ch  
ćwierćmi l jonowców.  Je s t  to właściciel  o 
wocarni  w Częs tochowie

Pogodny,  wesoły,  chętn ie  opowiada  
o swej wygranej  w przec iwieństwie do 
innych wybrańców fortuny.

— Nazywam się Wincenty C. Nie za 
leży mi na ukrywaniu nazwiska,  i tek 
wszyscy znajomi  moi wiedzą o mojem 
szczęśc iu i nie m a m  się czego obawiać.  
Gram  na ioterji s tale od szeregu  lat, 
no i cierpliwość zwyciężyła.

—  W jakich okol icznośc iach dowie

dział  się pan o wygranej? — pytamy.
— Rano ubier a ł em się do pracy r a 

zem z synkiem. Chłopiec  mówi:  „ P o s ł u 
cha jmy chwilę,  dowiemy się przez rad- 
jo może  wygraliśmy mi l jon”. Zaczą łem 
się śmiać:  „Przec ież  nie znasz  num eru  
losu” . Synek  wskaza ł  ręką na kredens ,  
gdzie wypisał  kredą  nu m er  naszej  ćwiart  
ki: 40875. Zaczę ł a  się audycja radjowa.  
Przemówie nie  dyrektora Markusa,  póź
niej jakiś szum.  Ja  przygotowałem się 
do wyjścia.  Nagle usłyszałem: „Miljon
z łotych padł  na num er  cz te rdz ieśc i  t y 
sięcy os iem se t  siedemdziesiąt . . ." .  „ P i ę ć ”
—  wykrzyknął  mój synek, zagłuszając 
osta tnią  cyfrę wypowiedz ianą  przez rad- 
jo. „Tatusiu ,  wygraliśmy!” Nie wierzy
łem.  Po  chwili  l ednak num er  powtó rzo 
ny zos ta ł  wyraźniej.  Wiedz ia łem już o 
sw em  szczęśc iu.

—  P o s z e d łe m  do pracy, gdzie czeka  
ło już wiele osób,  które,  nie wiem skąd,  
dowiedziały się o mojej  wygranej .  S k ł a 
dano mi gratulacje:  wszyskich c zęs t o w a
łe m  owocami,  jedli ile chcieli .  Przyszli  
też drobni  dłużnicy —  śmie je  się p. C.
— powiedz ia łem im, że og łasz am , a m -  
n e s t j ę ” i anuluję długi.  Mnie spotka ło  
szczęśc ie,  niech i inni nają t rochę  ra 
dości .

— Jakie  są pańskie  najbl iższe plany?
—  W racam  do Częs tochowy i prze- 

dewszys tk iem podziękuję Matce Boskiej 
na Jasne j  Górze.  W ezm ę się  do swej 
pracy i bę dę  pracował  jeszcze  wytrwa
łej, jak dotychczas.  Wydaje  mi się, że u 
nas w Polsce  im kto ma więcej  p ienię 
dzy —  tembardz ie j  powinien pracować.  
Pomyślę  też o jakimś  własnym dachu  
nad  głową — kończy uradowany miljo- 
ner.

— W jaki sposób  jednak można  się 
zbogacić? —  zapytu jemy szczęśl iwca.

—  Pros to  —  należy kupić los u J. 
Wekslera.

O b w ieszczen ie  Nr. 45-34
Komornik S ądu  Gcodzkiego ,  w  C z ę s t o 

c h o w i e  IV rew iru  S te fan  S todót k i e wi cz .  za  
mieszka ły  w  C z ę s to c h o w ie  przy  ul icy N. 
Marji Panny  Nr. 55, w  myś l  art. 1148 i 1149 
Proc.  Cyw.  m n i e j s z e m  ob w ies zcz a ,  ż e  w  
dniu 19 kwie tn ia  1934 roku,  o godz.  10 rano  
w  sali p os i e d ze ń  P io t rk ow sk i ego  Sądu Okrę  
g o w e g o  Wy dz i a ł  Z am ie j sc ow y  w  C z ę s 
t o c h o w i e  na pokrycie  na l eżn ośc i  A nt on ie go  
Kozyry i innych,  o db ędz i e  s i ę  sprzedaż  
przez  l icytację  publ i czną praw Franciszka  
Nawrota  do 4-9 cz ę śc i  o sady  w ło śc i a ń sk i e j  
zap i s an e j  w  tabed l ikwidacy jne j  na w i e ś  
Golce ,  gminy Panki,  pow.  c z ę s t o c h o w s k i e 
go pod Nr. 123, zawiera jące j  prze s t rzen i  o- 
gó lne j  21 mg. 109 pr. gruntu,  na której  mię  
Ozy inne mi  w z n i e s i o n e  są nas t ępujące  b u 
dynki:

1. D om  drew nian y ,  kryty s ł omą,  o 2-ch  
ubikacjach mie szka lnych ,  i s ieni .

2. S tod o ł a  o 1 k lepi sku  i 2 są s i ekach ,  
oraz inne  s z c z e g ó ł o w o  w  protoku le  opisu  
w y m ie n i o n e .

N i e r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a
a) w e  w s p ó l n e m  z o sobami  obcemi ,  

d z i e rż aw n etn  lub za s t a w n e m  pos iadaniu  
nie  znajduje  się.

b) urządzonej  hipoteki  n ie  ma,
c) po d le g a  ogra n ic ze n io m w s tosunku  

drob ien ia  i nabycia,
d) obc iążo na  j e s t  d o ż y w o c i e m  na rzecz  

P a w ła  i Franciszki  m a łż on k ów  Specja ł ,
e) na l eży  na prawie  w ła sn oś c i  do Fran

ci szka i Marjanny małż.  Nawrot .
Su ma szacunkowa  praw Franciszka N a w 

rota 4.444 zł.  44 gr , od której  to sum y  roz
poczn ie  s i ę  l icytacja.  . . . . .

B iorący  udz ia ł  w  l icytacji  w inn i  z ł o z y c  
kauc ję  w  wy sok ośc i  10 proc.  od sumy  sz a 
cu n ko w e j ,  o r a z  ś w ia de c t w o  na p ra w o  na 
b yw an ia  gruntów włośc iański ch.

Akta w  sp ra w ie  p o w y ż sz e j  sp rze da ży  
znajdują s ię w  kancelarj i  W yd z ia łu  C yw i l 
n eg o  P io t rk ow sk ie go  Sądu  O k r ę g o w e g o  
W y d z i a ł  Z a m ie j sc o w y  w  C z ęs to ch o w ie  

Komornik S t .  Stodółkiewicz.

K ino-Teatr ..Atlantic"
W s pani a ły  po d w ó jn y  p ro g ra m

Super f i lm  francuskiej  produkcji  „Pathe

N , KRÓL BULWARÓW
W roli g łó w n ej :

G E O R G E  M I L T O N  (Boub ou le)
Ora rugi program

£ieńSh$ri jcka Holmesa
l W roli głównej:  CHARLES MURAY
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Jeśli p ączk i  
to  ty lk o  i z a w s z e

Z teatru kam eralnego.
Dziś, w sobotę premjera świetnej ko- 

medji Wł. Perzyńskiego „Aszantka", w 
inscenizacji i reżyserji dyr. Galla. — 
W postaci tytułowej wystąpi p. Ina B e
nita. Postać Łońskiego odtworzy W. Woj- 
tecki, Barona Kręckiego — W. Malinow
ski. W innych rolach wystąpią panie: 
Gallowa, Kopczyńska i Wiland oraz pa
nowie: Brem, Dębicz, Kostrzyński, Orchoń 
i Piotrowski.

Początek punktualnie o godz. 20-tej.
Ceny normalne. Zniżki nie ważne..
Bilety wcześniej do nabycia w księ

garni W. Swięcki i S-ka.
Jutro, w niedzielę popołudniu o go

dzinie 15 30 i 17.45 dwa przedstawienia 
„Zalotników niebieskich” oryginalnej poi 
skiej komedji z życia lotników. Bilety w 
cenie od 60 gr.

Wieczorem, o godz 20.30 po raz 
drugi .A szan tka”.

W poniedziałek teatr  nieczynny z 
powodu wyjazdu zespołu do Radomska, 
gdzie w sali teatru „Kinema” — teatr 
nasz wystawi popełudniu „Fircyka w 
za lotach”, wieczorem zaś świetną ko- 
medję „Mecenas Bolbec i jego m ąż”.

Gdzie należy kupić los. Zbliża 
się c iągnienie I-ej klasy. Zastanaw iam y 
się nad  wyborem  kolektury. Otóż w 
szczęśliwej kylekturze— znajdzieszszczęś 
liwy los, a kolekturą szczęśliwą jest 
bezsprzecznie kolektura Wolanowa, 
gdzie w ubiegłej 4 klasie znów padła 
wielka wygrana złotych 150.000 na 
Nr. 88.281. '

Prosimy więc zapam iętać: J .  W ola
nów w Warszawie, ul. Marszałkowska 
Ns 154

Zamiejscowi mogą wpłacać na PKO 
konto  Na 18.814.

Z zabawy maskaradowej na lo
dzie. Z aniedbany u nas dotychczas 
sport łyżwiarski, drgnął i zbudził się do 
życia w karnawałowej szacie na teren ie  
uroczej ślizgawce w kotlinie parku S ta 
szica. Wprawdzie ślizgających się w 
przebraniu było bardzo niewielu i żaden 
z kostjum ów  nie kwalifikował się do n a 
grody, zato zabaw a młodzieży w w eso 
łym nastroju z ognistem i świetlikami 
wrzała parę godzin. Na zakończenie 
zabawy odbył się konkurs jazdy figuro 
wej w którym zostały wyróżnione dwie 
pary mianowicie: pierwszą nagrodę zdo 
była p. Kowalska z p. Jez iersk im  i dru 
gą p. Burhartów na z p. Malec, n ag ro 
dy zostaną doręczone w poniedziałek 
o godz. 12-ej w biurze Plantacji Miejs
kich.

W konkursie  sędziowali p. p.: Ba-
rylski, Szufleta i Sulima.

W razie pom yślnej pogody zabawa 
lodowa zostanie powtórzona w niedzielę 
4 lutego od godz. 9 do 17.

R O M A ”
P O D Z I Ę K O W A N I E .

Wszystkim Tym, którzy oddal i  os t a tni ą  posługę  drogim nam zwłokom svna 
i brata naszego

C E Z A R E G O  K A N I E W S K I E G O
a w  szczególności  Wiel ebnemu  Duchowieństwu w osobach ks. p re f ek t a  Gawrona Wła
dysława,  ks. profesora Bogumiła  Kasprzaka,  ks. Krawczyka,  oraz J.  W ie l m o ż n e m u  
Panu  P rze łożonemu gm. m Częs tochowy Janowi  Mackiewiczowi,  J. W. P. Dr.  T a d e 
uszowi Bi luchowski emu za okazaną  pomoc w czas i e  choroby,  p. p. Naczelnikom Ada
mowi Kozłowskiemu i Janowi  Nowakowskiemu,  Redakcji  „S ło w a  Częs tochowski ego" 
Zrzeczeniu Li teratów i Dziennikarzy,  Red.  p. S tef anj i  Szadkowski ej ,  p. Czes ławowi 
Otrębskiemu,  p. Ludomi rowi  Kucharski emu,  krewnym,  kolegom i przyjaciołom z m a r 
łego, p r j c ow m ko m  Magi st ra tu m. Częstochowy,  personelowi  i s łużbie  szpi tala p o 
wszechnego,  wyrażamy tą drogą  z głębi se r ca  s taropolskie  Bóg zapłać

RODZICE i BRACIA.

Cała Czestochowa na uroczystej manifestacji
z okazji uchwalenia Nowej Konstytucji.

W świątecznym nastroju odbyła się 
w naszem mieście wczoraj podniosła 
manifestacja całego społeczeństwa czę
stochowskiego z okazji uchwalenia przez 
Sejm nowej Konstytucji. Wszystkie d o 
my w mieście udekorowane były flaga 
mi o barwach narodowych Na murach 
miasta rozplakatowano odezwę komitetu 
obywatelskiego, zapowiadającego z tej 
okazji nabożeństwo na Jasnej Górze.

Po nabożeństwie uformował się po
chód, w którym wzięli udział przedsta
wiciele ludności wszystkich gmin n asze
go powiatu, Federacja, Straż Przednia, 
Legjon Młodych, POW „ dwie kompanje 
S trzeb a ,  Organizacja Młodzieży Pracu
jącej Straż Ogniowa z miasta i powiatu, 
Zielona Gromada, kolejarze, pocztowcy, 
młodzież szkół średnich uczniowie i 
uczenice obu gimnazjów żydowskich. 
W pochodzie wzięli również liczny u- 
dział przedstawiciele społeczeństwa ży
dowskiego oraz delegacje zrzeszeń i or- 
ganizaoyj, gminy żydowskiej Z. Z U. W. 
N. P., Żydowskiego Bloku Gospod. Współ 
pracv z Rządem, Demokratycznego Blo
ku, Centralnego Zw. Rezerwistów itd.

Pochód, rozwinięty na znacznej prze
strzeni, przz dźwiękach orkiestr prze
maszerował alejami i powrócił na plac 
magistracki, gdzie z specjalnie ustawio
nej trybuny przemówił do zebranych 
zasłużony działacz niepodległościowy, b. 
prezydent miasta p. R. Jarmułowicz.

Mówca w mocnych s łow ach/ charak
teryzując czasy obecne, stwierdził, że 
uchwalona przez Sejm obecny nowa 
Konstytucja nie jest zdarzeniem przy- 
padkowem, ale koniecznością dziejową. 
Polska, położona między dwoma potęż- 
nemi mocarstwami musi mieć silny 
rząd, by w każdej chwili państwo mogło 
być goto we do obrony swej niepodległości. 
W zrozumieniu znaczenia tego faktu obóz 
na czele którego stoi Marszałek P iłsud
ski podejmuje na swe barki ciężkie 
brzemię odpowiedzialności, a etapem  na 
drodze do mocarstwowego stanowiska 
Polski jest uchwalona 26 stycznia b. r. 
nowa Konstytucja.

Poddając ostrej krytyce taktykę opo
zycji, która zajęła wobec nowego aktu 
konstytuczjnego stanowisko negacji i sa 
botażu, mówca przypomina radość czę 
ści dzisiejszej opozycji z jaką powitano 
carską konstytucję 1905 r. i dziesięć lat 
później pełną kłamstw odezwę wielko
książęcą o zjednoczeniu pod pretektora- 
tem Rosji wszystkich ziem polskich.

Przemówienie swe zakończył mówca 
okrzykami na cześć Pana Prezydenta 
Rzplitej prof. Mościckiego, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, prezesa BBWR. płk. 
Sławka, które wszyscy zebrani pow tó
rzyli z entuzjazmem trzykrotnie.

Bezpośrednio po przemówieniu i ode
graniu hymnu „Pierwszej Brygady” po
chód został rozwiązany.

ZBRODNICZY WŁAŚCICIEL DOMU
usiłował otruć arszenikiem  całą rodzinę.

Na tle sporu o dom powstał straszny plan zemsty.— Kawa i cu 
kier mogły zatruć 300 osób.—Aresztowaire zbrodniarza.

W październiku ub. roku letem bły
skawicy rozeszła się po mieście wiado
mość o wypadku zatrucia kawą, w nie-

W IJE L K I E W Y G R A N E :
300.000 Zł. 75.000 Zł.
150.000 ,, 50.000 „
100.000 „  50.000 „

i wiele innych w ygranych padło ostatnio w  najw iększej  w  Polsce

]. W O L A N  O W
W a rsza w a ,  M arszałkow ska 154 r ó g  K r ó l e w s k i e j  

C ena , / i zł. 10, połówki zł. 20, ca łego  losu zł. 40.
Kup u n a s  l o s  — będziesz  nam  wdzięczny!

C i ą g n i e n i e  I-ej k l .  Już 16 l u t e g o .

Zam iejscow ym  wysyła się na tychm ias t  po wpłaceniu należności 
do P. K. O. na konto  Nr. 18.814.

OGŁ OS Z E N I E .
W dniu 12 lutego 1934 roku w Zarządzie Miejskim miasta Czę 

stochowy odbędzie się pisemny przetarg ofertowy na dostawę: 
około 3,000 m 3 wapienia krzemienistego łamanego do tłuczeń lub tłucznia 

gotowego II kat.
„ 2,300 m 3 wapienia łamanego na pokład.

Projekty umowy, kosztorysy ślepe i warunki techniczne można 
nabywać za opłatą 5 złotych w Biurze Miejskiego Zarządu Drogowego 
(pokój Nr. 9, budynek Wydziału Technicznego) w godzinach urzędowych.

Oferty wraz z kwitem Kasy Miejskiej na wpłacone w gotówce lub 
papierach wartościowych wadjum przetargowe w wysokości 5 %  od ofero
wanej sumy w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę ma- 
terjałów kamiennych” będą przyjmowane w Wydziale Technicznym, pokój 
Ni  2 do godz. 12 tej w dniu 12 lutego 1934 r.

Oferty mogą opiewać na całość, lub tylko część dostawy.
Miejski Zarząd m. Częstochowy zastrzega sobie wybór oferenta.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 lutego 1934 r. o godz. 12 min. 15.

Zarząd Miejski m. Częstochowy.

zwykle tajemniczych okolicznościaeh, ro 
dżiny właściciela sklepu masarskiego, p. 
Woźniaka, zamieszkałej przy ul. Rynek 
Wieluński 6

Cała rodzina i służba uległy wów
czas zatruciu: dwoje dzieci 4 letnia Mie 
czysława, 6 letnia Marjanna, Jan Woź
niak i żona jego, Mieczysława, oraz s łu 
żący Bronisław Zamachowski i służąca 
Franciszka Kowalczyk.

Bezpośrednio po spożyciu śniadania, 
wszyscy dostali silnych wymiotów, połą
czonych z okropnemi bólami żołądka. 
Objawy zatrucia najsilniej i najgroźniej 
wystąpiły u 4 letniej córki i u służącej 
Kowalczykówny, która powróciwszy z 
miasta ze sprawunkami dostała torsji i 
ataków bólu

W momencie, kiedy Kowalczykówna 
wróciła do mieszkania Woźniaków we
szła ich sąsiadka, ByStrowa, która wi
dząc wijącą się w bólach rodzinę, kaza
ła sprawdzić cukier, wzbudzający podej
rzenie swoim wyglądem.

Ponieważ stan zdrowia wszystkich o- 
sób był bardzo groźny, natychmiast wez 
wano pogotowie, którego lekarz zastoso
wał odpowiednie zabiegi tak, że w kil 
kanaście dni po wypadku wszyscy po
wrócili do zdrowia

Kto wie, czy kiedykolwiek sprawa 
zbrodniczego zamachu na życie sześciu 
osób byłaby wyszła na jaw, gdyby nie 
sensacyjna ekspertyza. Oto zaraz po za
truciu wysłano do Państwowego Zakła
du Badania Żywności w Łodzi, próbkę 
kawy osłodzonej i cukru. Przed kilku 
dniami nadesłano do władz w Często
chowie analizę z rewelacyjnem orze
czeniem.

Stwierdzone zostało, że zarówno ka-

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali o s 

tatnią posługę drogim nam zwło 
kom Ukochanej Mateczki 

ś .  p .

Antoniny Poliszewskiej
składamy tą drogą z głębi s tro 
skanych serc staropolskie „Bóg 
zapłać".

Córka i synowie.

wa jak i cukier zawierały arszenik, w 
ilości całkowicie wystarczającej do o tru 
cia 300 osób.

Wobec takiego stanu rzeczy, władze 
przystąpiły do śledżtwa w celu wykrycia 
sprawcy zamachu na życie całej rodziny. 
W toku dochodzenia ustalono, że truci
znę do cukru wsypał 40-letni Władysław 
Bystry, współwłaściciel domu przy Ryn
ku Wieluńskim nr. 6, którego połowa ,ia 
leży do Woźniaka.

Bystry zapałał nienawiścią do Woź
niaka za to, że w domu, w którym m ie
szkali Bystry miał otworzyć sklep i tran 
zakcja ta przynieść mu miała około 1200 
złotych zysku, tymczasem projektowi te 
mu sprzeciwił się Woźniak i sprawa nie 
doszła do skutku.

Ten krok Woźniaka zadecydował, że 
Bystry postanowił pozbyć się wspólnika 
i zakradłszy się niespostrzeżenie do mie 
szkania wsypał do cukru sporą dozę ar- 
szeniku.j

Według informacji, powodem truci- 
cielskiego zamachu miał być fakt naby
cia na licytacji przez Woźniaka połowy 
domu Bystrego.

Jakie jest rzeczywiste tło zamachu, 
wyjaśni śledztwo.

Wczoraj z polecenia władz prokura
torskich Bystry został aresztowany i o- 
sadzony w więzieniu.

|  A jednak
W KOLEKTURZE

|  ANTONIEGO EGERA f% CZĘSTOCHOWA #
U  Aleja Nr. 14. telefon 14-41. | |
gf?> wychodzi najwięKsza ilość ^

g.' dużych wygranych!
Losy klasy 1-ej już się sprzedaje 

TAŃCÓW m odnych, zwykłych, kom
—  ■ pietami, osobiście, przy

stępnie, uczy szkoła 
baletm . Kazimierza Kosteckiego 

ul. Waszyngtona 6
Zapisy na kursy I, II, III, codz. od 10 r. 
do 9 wiecz. w tych dniach rozpoczęcie. 
LiWAGft! Lekcje praktyczne: Wtorki, 
Czwartki, Soboty od 8-ej, w Niedziele 
_______ i Święta od 6.30 wiecz.

D i * .  A. WOLBERG
Choroby skóroo-wonericzno

ordynuje od 4 — 7.
C zęstochow a, Al. Kościuszki 28, 

tal. 13-67.

Ostatni dzień! 
Ś W I A T O W E ]  S Ł A W 1 
Astrolog — Chfromanta — Jasnowid

WACŁAW PYFFEL
Z d u m i e w a j ą c
określa los życi
każdego człowiek

■fi, - ida jeodpow iedzin
tfn«uko»d6’t'V pom yślane  pytani

A d re s :  C zęstochow a II Aleja 18. 
Hotel Kupiecki, pokAj nr. 5.

Bezinteresow nie
k a ż d e m u  w y p i s z e  s z c z ę ś l i w y  n u m e r  lo s  
 do b i e ż ą ce j  L o t e r j i  Paris  two  we j .

T \ w a  p o j e d y ń c z e  p o k o j e  u m e b l o w a n e  
• f  w y g o d a m i  do w y n a j ęc i a .  A le j a  W o l n o ś  
ci 43-47 u g o s p o d a r z a .

M

’i i

'O j. '■ 'O
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Z ao p a trzen ia  inwalidzkie dla ro 
botników. Zak ład  ubezpieczenia  e m e 
rytalnego robotników przystąpi ł  do wy
płacania zaopa t rzeń  inwalidzkich r ob o t 
nikom, nieposiadającyni  ś rodków ut rzy
mania  (b ez rob otn ym ) ,  którzy w dniu 1 
s tycznia  1934 r mieli ukończone  65 lat 
życia. Zaopa t rzen ie  wynosi  20 zł. m ie 
s ięcznie  i przysługuje  robotnikom,  uro
dzonym przed  1 stycznia 1869 r., bez
różnicy płci,  nie wyłącza jąc służby d o 
mowej,  pozbawionym środków u t r zy m a
nia, którzy byli poprzednio w ciągu os
ta tn ich  14 lat  przyna jmniej  p rzez 4 lata 
zat rudnien i  na obszarze  państwa polskie 
go, z wyjątkiem województw poznańskie  
go, pomorsk iego i górnośląskiej  części  
woj. śląskiego.  Prawo do zaopa t rzen ia 
przysługuje tylko obywate lom polskim i 
dotyczy również robotników, którzy nie 
byli wcale ubezpieczeni  w Z akładz i e  
ubezD.  emeryt ,  robotn.

Uprawnieniem do zaopa t rzen ia  inwa 
1 dzkiego nie są objęc i robotnicy rolni.

Robotnicy ,  pragnący uzyskać zaopa
t r zen ie  inwalidzkie,  winni zgłosić w miej 
scowej ubezpiecza ln i  społecznej  (dawnej 
Kasie Chorych)  p i semn e lub us t ne  rosz 
Czenie oraz przeds tawić  nas tępując e  d o 
kumenty:  1) met rykę  urodzenia,  2)  d o 
wód obywate l s twa  polskiego, 3) dowody 
z pracy,  s twierdza jące ,  że w okresie od 
1 stycznia 1920 r. byli przynajmniej  w 
c iągu  4 lat zat rudnien i ,  4 )  z a św ia dc ze 
nie właściwej  władzy ( starostwa,  zarzą
du mias ta  lub gminy)  o braku n iezbęd 
nych ś rodków ut rzymania

Piękność nadają Ratujcie w łosy
wyroby m ag. W. P a ź d z ie r s k ie g o

Krem „HALINA" Ne 1
u su w a  piegi,  wągry, żó ł te  i c z e r w o n e  p lam y

Krem „HALINA" Nś 2
id e a ln ie  p ie lę g n u je  c e rę  u su w a  zm a rsz cz k i .

Do nabycia w Apt

Fabr. Chem. Kosm. „Pt

U żyw ajc ie  ba lsam  zio łowy 
m ag. W. P a ź d z ie r s k ie g o .

a j  -  _ l l  ą e t  -I u s u w a  łup ież ,  z ap o b ie  
J wH 1 ga w y p a d an iu  w ło só w

M  afZ n  (n ie  fa rb a )  u suw a  
Juz Ł s to p n io w e  siwiznę.

eKach i Drogerjach

IARMACHEMIA" Bydgoszcz.

Jaką będziemy mieli p o p d e  w lutym?

Sklepy tytoniow e
p o l e c a j ą

g i lz y  d o  p a p ie r o s ó w

IryzysBwe -  m c M M ie p ”
po 5 i 10 gr.  pudełko.

A st ro m e te o ro lo g ,  p. F r .  P r e n g e l ,  z 
Bydgoszczy ,  p r zep ow ia da  n a s t ę p u ją c ą  
p ro g n o zę  na  m. luty:

P i e r w s z a  dekada  (od 1 do 10 l u t e 
go):  Po g o d n ie j  i raroźoiej  we wsc ho d
n ich i częśc iowo w południowych dz ie l 
nicach kraju .  P o z a te m  przeważa  w n i 
n ie j sze j  dz ies ią tce  cni  pogoda  p o c h m u r 
na lub mgl i s t a  z dłuższemi ro zp o g o d z e 
niami  na począ tku i końcu dekady.  Z 
począ tku w ahan ia  t e m p e r a t u r y  z mie j 
scową odwi lżą.

W n a s tę p n e  dni zaznaczy się s i ln iej 
szy napływ z imna  z pó łnocnego  wscho.  
du, powodujący  p rawi e  w całym kra ju  
znaczny  spadek  t e m p e r a t u r y .  Pod  ko 
niec »ej dekady  lub na począ tku  nas tęp  
ne j l iczyć się t r z e b a  z ponownem oc ie 
plen iem.  P o r y w is te  wia t ry  z k ie runków  
zm ie nn ych  Skłonność  do mie jscowych 
opadów,  s i ln ie j szyoh  na północy kra ju  i 
w gó rach ,  i s tn i e j e  szczegó ln ie  około 1, 
4 i 8 lutego.  ‘̂ M ie jscami  n iewie lka  za
mieć śn ieżna .

D ru g a  dekada (od 11 do 20 lu tego) :  
Po dość pogod nym lub zmiennym poozą 
tku,  w n a s tę p n e  dni szybki  w z r o s t  za
chmu rz eni a  i t e m p e r a t u r y  oraz  p r z e l o t 
ne opady w pos taci  śn iegu  lub śn iegu z 
deszczem.  Późnie j  znowu pogodnie lub 
s łonecznie  przy  chwilami ch m ur ni e sz ym

sta n ie  nieba.
W s k u te k  w} p rom ien iow an ia  w pogo

dni noce zaznaczą  s ię  większe wahan ia  
między  s tosunkowo łag od ną  t e m p e r a t u r ą  
dz ienuą ,  a miejscami  s i ln ie  m ro ź n ą  no
cą W nin ie jsze j  dekadz ie  w ie t rzno  lub 
burz l iw ie  na wybrzeżu .  W gó rach  moż
liwy w ia t r  halny.  L okalne  mgły.

T rzec ia  dekada  (od 21 do 28 lutego) :  
Po go d n ie j  i mroź nie j  na  wschodzie  i po 
łuduiu Polski .  W innych dz ie ln icach prze  
waza p o g o d a  zmi enna  lub m g l i s ta  z 
wz ro s te m zach mu rz en ia  i sk łon nośc ią  
do pr ze lo tny ch  opadów na początku i w 
połowie n in ie j sze j  dekady .  Ogółem no 
cą lekki  lub umia rko wa ny mróz ,  prze 
chodzący  w dzień w odwilż.  Po d  koniec  
mies i ąca  au ra  n iesp oko jna  ze s k ło n n o ś 
c ią  do nagłych  zmian.

K ry ty c z n e  kou s te lac je ,  mani fes tu jące  
s ię  ważniej szemi  wydarzeniami ,  wiek- 
szem podnieoes iem lnb ka tas t rofami  
wsze lk ie go  rodza ju  w l icznych  k ra ja ch  
świa ta ,  p r zy p ad a ją  śc i ś le  na 1, 4, 6 do 
8, 13 do 20, 22, 25 i 28

N iebezpieczeńs tw o k a t a s t r o f  żywioło
wych,  powodzi  i t r z ę s i e n i a  ziemi groz i  
p r zede w sz ys tk ie m  w c iągu p ie rwszego ,  
w końcu dr u g ie g o  i w połowie czw ar t e 
go tygodnia .

P oza t em  j e d n a k  wskazu je  lu ty  sze

reg  dobrych  kons ta lacy j ,  k tó r e  zna jdą  
w yraz  w postac i  k o rz y s tn y c h  planów,  
re form,  prz eobra żeń ,  p ro je k tó w  lub do
n ios łych ko nf eren cy j ,  g łów nie  odnośnie  
dziedzin ja k  f inanse,  gospo dars two,  han 
del,  p rawo,  pol i tyka ,  wynalazki  (e lek t ro  
t e chn ik a )  i sz tuka .

Zemsta złodziei 
za uKazanie ich w sztuce

Je sz cze  przed  rokiem żydowski 
ś w ia t  p r ze s tę pczy  wypowiedz ia ł  wojnę  
b. swemu towarzyszowi ,  Ickowi F e r b e -  
rowiczowi ,  wys tępu jącemu  pod p rzezw i
skiem „U rk ie  Nachaln ik" .  F e r b e r o w i c z  
odbył  os ta tn io  karę  8-miu la t  więzienia  
w Rawiczu  i mając  ambic je  l i t e ra ck ie ,  
nap isa ł  swój ży c io ry s  p r ze s t ęp czy  w 
ro li  b o h a t e r a  g łównego.

W życ iorys ip tym podał  U r k i e  Na- 
cbalDik szczegóły z życ ia  pr ze s tępców.  
To właśn ie  wywołało w rzen ie  wśród 
przes tępców,  k t ó rz y  zarzuca ją  Nachalni -  
kowi,  że będąc tylko „p rz ec ię t nym  r z e 
z imieszkiem*, a raczej  n a w e t  tylko pa
serem! p rzed s ta wi ł  s ię  w swym życiory  
s ie za „wie lk iego  złodzieja*,  ukazując  
nadto  fa łszywe obyczaje,  panujące  wśród 
ś w ia ta  z łodz ie jskiego.  Swego czasu o d 
była  s ię  w je dne j  z melin  z łodz ie jskich  
d in to j ra ,  na k tóre j  pos tanowiono „ s p r z ą t  
n ąć“ Nachalnika.  Pow iadomiony o tem 
F e rbo w ic z  powzią ł  ś rodki  os t rożnośc i ,  
dzięki  czemu unikną ł  samosądu  byłych 
swoich  kolegów.  Złodz ie je  je d n ak  wy
war l i  swą  z em st ę  na Nachalniku.  W 
t e a t r z e  żydowskim „Scala*,  p rzy  ulicy 
Dzie lne j  w W a r s z a w ie  wys t awion a  z o 
s t a ła  s z tu k a  p. t. „Din to j ra* ,  o p a r ta  na  
zwierzeniach  U r k i e  Nachaln ika .  W nocy 
z n iedziel i  na poniedzia łek złod ieje 
włamali  s ię  do te a t ru ,  gdz ie  rozbil i  
drzwi w g a rd e ro b a ch  ak torów,  poczem 
skrad l i  ws zys tk ie  kos t jum y i re kw izyty  
z te j  sztuki ,  a n aw e t  poniszczyl i  deko 
racje .  D yr ek c ja  t e a t r u  oblicza s t r a t y  
na  10.000 zł.

O czem każdy wiedzieć powinien:

TEKST NOWEJ
-  K O N S T Y T U C J I .

(dokończenie).

Sądy.
49. Sądy w y m ie rz a ją  sprawiedl iwość  

•w imieniu  Rzeczypospol i te j  Polsk ie j .
P rz e z  w ym ia r  sprawiedl iweśc i  Sądy 

s t r z e g ą  ładu życia zb io ro w eg o  i k s z t a ł 
t u j ą  mora loość  społeczeństwa.

Sędz iowie są  w sprawowaniu  swego 
urzędu  sędz iowsk iego  niezawiśl i .

Orz eczen ia  sądowe nie mo gą  być 
zmie nia ne  ani uchylane  przez  inne  o r 
g a n a  władzy.

Sądy  nie ma ją  pr aw a badać w a ż n o ś
c i  aktów ustawodawczych ,  na leżyc ie o 
g łoszonych .

60. Sędz iów mi an uj e  P r e z y d e n t  Rze 
czypospol i te j ,  j eże l i  us tawy inaczej  nie 
s ta now ią .

Sędz ia  może  być złożony z urzędu,  
l a w i e s z o n y  w urzędowaniu ,  p r zen ie s io 
ny na inne  mie jsc e  lub w s tan  spoczyn
ku, wbrew swoj e j  woli,  j e d y n ie  mocą  o- 
rzeezen ia  sądowego i ty lko  w p r z y p a d 
kach u s t aw ą  przewidz ianych.

Z asad a  ta  nie do tyczy  przypadku,  
g d y  p rzeni e s i en i e  sędz iego  na  inne  
mi e jsc e  u rzęd ow an ia  lub w s t an  spo 
czy nku  j e s t  wyw ołane  z m ia ną  w ordy-  
oaoj i  sądów, pos t anow ion ą  przez  a k t  u- 
s t awodawczy.

P r e z e s i  sądów m og ą  być n aw e t  po 
z a  o rg a n iz a c ją  pr zeno szen i  do sądu  wyż 
s z e g o  na s ta no w is ka  sędz iowskie.

51. Nik t  nie może  być pozbawiony 
s ą d u ,  k tóremu z p ra w a  pod leg a  ani k a 
r a n y  za czyn,  p rzez  pr aw o niezabronio-  
oy,  ani t eż  z a t r z y m a n y  bez nakazu s ą 
do we go  d łuże j ,  niż 48 godzin.

Sądy wyj ą tko we  są dopuszcza lne  ty l  
ko w przypadkach ,  p rzew idz ian ych  w u- 
s tawie .

U s t a w y  pr ze p ro w a d zą  zasadę ,  iż od 
k a rnych  orz eczeń  władz a d m i n i s t r a c y j 
nych,  zapadłych w p ie r wsze j  ins tanc j i  
s łuż yć  będz ie  prawo odwołania  s ię  do 
sądu.

52. P ow ołu je  się:
a) Sąd Najwyższy  do sp ra w sądo

wych cywi lnych  i karnych .
b) Najwyższy  Try b u n ał  A d m i n i s t r a 

c y j n y  do o rz e k a n ia  o lega lności  ak tów 
a dm in is t r a c y jn y c h  oraz

c) T ry b u n a ł  K o m p e te n c y jn y  do r o z 
s t r z y g a n i a  sporów o właściwość  m i ę 

dzy sądami  a iunemi  or ga nam i  władzy,
O d rę b n ą  organi zac j ę  sądów w ojs ko

wych,  ich właściwość,  t ego  p o s t ę p o w a 
nia oraz p r aw a  i obowiązki  członków 
tych  sądów o k re ś l ą  ustawy.

53. Do orzekan ia  w sprawach  mini s 
t rów,  se na to ró w  i posłów, poc ią gn ię ty ch  
do odpowiedz ia lności  ko ns ty tu cy jn e j  po 
wołuje się Tr y b u n a ł  S tanu,  złożoay z 
P i e rw sz e g o  P r e z e s a  Sądu Na jwyższego ,  
j ako  przewodniczącego ,  oraz 5 ciu sę 
dziów.

Sędziów T rybuna łu  S tanu  i ich za
s tępców powołuje  na  ok re s  t r z y le tn i  
P r e z y d e n t  Rz eczypos po l i t e j  z pośród 
sędziów sądów powszechnyc h ,  p r zed
s t aw ion ych  w l iczbie podwójne j  w po
łowie  przez  Sejm,  a w połowie przez  
Sena t ,  z ró w n o m ie rn em  uwzg lęduien iem 
kandydatów  każde j z Izb Us tawodaw 
czych.

Administracja państw ow a.
54. A dm ini s t r ac ja  pań s tw ow a j e s t  

s łużbą  publiczną.
Je.j o rgan am i  są:
a) adm in is t r ac ja  rządowa,
b) s am orząd  t e r y t o r j a l n y ,
c) samorząd  gospodarczy .
55. Dla celów adminis t rac j i  ogólne j  

P a ń s tw o  będz ie  podz ie lone  pod wzglę  
dem t e r y t o r j a l n y m  na  obszary  ad mi n is 
t r acy jn e ,  a mianowic ie  województwa,  
powia ty  oraz  gininy mie jsk ie  i wiejskie.

Podz ia ł  na wo jew ództwa  okreś l i  u s ta  
wa; podział  wojewódz tw na  powia ty ,  a 
powia tów na gm iny  o k r e ś l ą  r o z p o r z ą 
dzenia  Rady Minis t rów .

Gminy mie jsk ie  m og ą  w w arunk ach ,  
oznaczonych  ustawą,  o t r zy m ać  w z a k re 
sie adminis t r ac j i  ogólnej  uprawnien ia  
powia tu  lub wojewódz twa  grodzkiego .

56. O rganiz ac ję  admini s t r ac j i  rz ądo 
wej  okreś l i  d e k r e t  P r e z y d e n t a  Rz eczy 
pospol i tej .

57. S tosownie  do pod. ału P a ń s t w a  
n a  obsz ary  ad m in is t r acy jn e  powołuje 
się do urzeczywis t n i en i a  zadań adm ini 
s t rac j i  pańs twowe j  w zakres ie  po t r zeb  
mie jscowych samorząd  wojewódzki,  po
wia towy i gminny.

Nadzór  nad dz ia łalnością  samorządu  
sp ra w u je  Rząd przez  swoje or ga na  
lub przez  o r g a n a  sam orz ądu  wyższego  
stopnia.

58. Dla  poszc zególnych  dziedzin ży
cia go sp od arczeg o  powołuje  s ię sa mo 
rząd  gospodarczy ,  obe jmujący  izby r o l 
nicze,  p racy wolnych zawodów oraz  in 
ne  z rz e sz en ia  publ iczno-prawne .

Do rozważań  zagadnień ,  do tyc zących  
ca łoksz ta ł tu życ ia  gospoda rczego ,  opin-

j o w ani a  o pro jek tach  us ta w g o s p o d a r 
czych tudz ież  harmon izowa nia  poczynań 
w poszczególnych  ga łęz iach  g o s p o d a r 
s t w a  na rodo wego może  być u s ta wą po
wo łana  Naczelna  I«ba Gospodarcza .

Nadzór  nad działalnośc ią  samorządu  
gospod arczego  sp ra w uj e  Rząd przez p o 
wołane  do tego  organa .

Kontrola państw ow a.
59. Do kont ro l i  pod względem fmau 

sowym gospo dar k i  P a ń s t w a  oraz z w ią z 
ków publ iczno-prawoyoh,  bada ia zam
knięć rachu nków Pańs twa,  p r z e d s t a w i e 
nia Se jmowi  corocznie  wniosków o ab- 
so lu to r jum  dla Rządu  — powołuje się 
N ajwyższą  Izbę  Kont ro l i ,  o p a r tą  na z a 
sadz ie ko leg ja lnośc i  i niezawisłości  
członków j e j  koleg jum

Najwyższa  Iżba  Kontrol i  j e s t  n i e z a 
le żna  od Rządu.

P r e z y d e n t  Rzeczypospol i te j  mianuje  
i odwołuje P r e z e s a  Najwyższe j  Izby  Kon 
t ro l i  a na j e g o  wniosek i z j e g o  kont r  
a s y g n a t ą  mianuje  i odwołuje członków 
je j  ko leg jum.

P r e z e s  Najwyższe j  Izby Kont ro l i  
j e s t  za sp rawo wan ie  sw ego urz ędu  od 
powiedz ia lny  według  zasad,  us ta lonych  
dla odpowiedzialnośc i  minis t rów.

Stan zagrożen ia  Państw a.
60. W raz ie  za g ro żen ia  P a ń s t w a  z 

z ew ną t r z ,  j ak  również  w raz ie  r o z r a 
chunków w e w n ę t r z n y c h  lub roz leg łych  
knowań o c h a r a k t e r z e  zd rady  s tanu,  z a 
g ra ż a j ą cy c h  us t r o jow i  lub bezpie czeń
stwu obywate l i  —  Rada Minis t rów za 
zezwoleniem P r e z y d e n t a  R zeczypospo
l i t e j  za rządz i  s tan  w y ją tk ow y na ob sz a 
r ze  ca łego  P a ń s t w a  lub części  z a g r o 
żonej .

Z a rz ą d ze n ie  ta k ie  będzie  prz es ła ne  
do Se jmu w ciągu s iedmiu dni od ogło
szenia.

Jeżel i  Se jm j e s t  r ozw iązany  za rzą 
dzenie  o og łoszeniu s ta nu  wyją tko wego 
będz ie  z łożone  now oob ranemu Se jmowi  
na p i e rw sz em  pos iedzeniu .

Sejm może  żądać  uchwalen ia  z a r z ą 
dzenia.

W nio se k  taki  nie może być  g ł o s o 
wany na  pos iedzeniu,  podczas k tó re g o  
zostftł  zg łoszony.

Je że l i  S e n a t  wypowie s ię  za u c h w a 
łą  Se jmu Rząd n iezwłocznie  uchyl i  za
r ządzenie .

Ogłos zenie  s ta nu  w y ją tk o w e g o  da je  
Rządowi  prawo zawieszenia  na czas 
t r w a n i a  te go  s ta nu  swobód ob yw a te l 
skich oraz  możność  k o r z y s ta n ia  z u p r a 
wnień  sz c ie g ó ln y ch .  p rz ew id z ia nych  u-

s t a w ą  o s tan ie  wyją tko wym.
61. W raz ie  konieczności  użyc ia  sił  

zbro jnyc h  do obrony  P a ń s t w a  P r e z y d e n t  
Rzeczypospol i te j  zarządzi  s tan  wojenny 
na obszarze  ca łego  P a ń s t w a  lub  je g o  
części .

Podczas  t r w an ia  s ta nu  w o je nnego  
P r e z y d e n t  RzeczyDospoli te j  ma  prawo 
do un ieważnien ia  Izb U s t aw od aw czych ,  
wydawać  d e k r e t y  w z ak re s ie  u s t a w o 
d aw s tw a  pa ńs tw ow ego z wy ją tk ie m  zmia 
ny  Kons ty tu c j i ,  p r zed łużyć  kadenc ję  
Se jmu do czasu zawarc i a  pokoju oraz  
o twierać ,  odraczać  i zamykać  s e s j e  Sej 
mu i Sena tu  w t e rm in ach  d o s to so w a
nych  do po t r zeb  ob rony  P ańs tw a ,  j ak  
równ ież  powoływać  do r o z s t r z y g a n ia  
spraw,  wchodzących  w z a k r e s  dz ia łan ia  
Izb Us ta wo dawczych .  Se jm i S e n a t  w 
zmnie jszonym składzie,  wyłoniony przez  
te  Izby w głosowaniu  s tos unk owe m.

W  czas ie  t r w a n i a  s ta nu  w o je nnego  
Rząd k o r z y s ta  z up rawnień ,  p r z e w id z ia 
nych us tawą  o s t an i e  wyją tkow ym ,  a 
nadto  z up rawnie ń  szczególnych ,  o k r e 
ś lonych  us t»w ą o s t an i e  wojennym.

Zmiana Konstytucji.
62. Zmiana  Kos ty tuc j i  może być do

k on ana  z in ic ja t yw y P r e z y d e n t a  R z e 
czypospol i te j .  Rządu lub l j4  us tawowej  
l iczbv posłów.

Wniosek ,  pos tawiony  przez  P r e z y 
d e n ta  Rzeczypospo l i te j ,  może  być  g ł o 
sowany ty lko  w całości  i bez zmian 
lub ze zmianami,  na  k tó r e  Rząd  imie 
niem P r e z y d e n t a  R zeczypo spo l i t e j  w y 
razi  zgodę .

U s ta w a ,  zm ien ia jąca  K o n s t y t u c j ę  z 
in ic ja tywy  P r e z y d e n t a  Rzeczypospol i te j ,  
w ym aga  zgodnych  uchwał Se jmu i S e 
na tu  powzię tych  zwykłą  większośc ią  
głosów,  z in ic ja tywy zaś Rządu  lub 
Se jmu — zgodnych  uchwał,  powz ię tych  
większ ośc ią  u s ta wowe j  l iczby posłów i 
se n a to ró w .

P r e z y d e n t  Rzeczypospol i te j  może  w 
ciągu 30 dni po o t r zym ani u  u s ta wy,  
zmienia jące j  K o n s t y tu c ję  zwróc ić  ją  
Sejmowi  z żądaniem ponownego  ro z p a 
t r z e n ia ,  k tó re  może  nas tą p ić  nie w c z e ś 
niej ,  niż na na s t ę p n e j  kadencj i .

J eże l i  Izby U st aw odaw cze  uchw a lą  
ponow nie  u s t aw ę  bez zmian.  P r e z y d e n t  
Rzeczypo spol i te j  s twie rdz i  j e j  moc i za
rządz i  og łoszenie ,  chyba ,  że roz wi ąże  
Se jm i za rządzi  odnowienie  s ię  S e n a ta  
w pełuym składzie.

63. Ar t.  99, 109 —  118 i 120 Kon
s t y tu c j i  17 m a r c a  1921 roku  zachow ują  
s w ą  moc.
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Potworny morderca 
rodziny.

Z Chicago donoszą o ponurej t ra-  
gedji ,  jaka się rozegra ła  w domu pol
skiego robotnika,  25 letn iego Jana  P io
t rowskiego,  k tóry w okrutny sposób 
zamordował 23-letnią Zone. Anne, oraz 
dwoje dzieci.

Po aresztowaniu go podał początko
wo Piot rorowski .  źe morders twa doko
nał w chwili schwytania żony na gorą
cym uczy ku zdrady małżeńskie j,  póź
niej jednak przyznał  sie, że powodem 
zbrodni była chęć podjęcia 500 dolarów, 
na  k tóre żona była ubezpieczona, gdyż 
znudziła mu sie cienka praca robotnika 
i pragnął  zakupić farmę z hodowlą 
kur.

Pewnego dnia wrócił do domu i za 
mordował znienacka żonę, a gdy nade
szła kilkoletnia córeczka, przypomniaw
szy sobie, źe dziecko było również ubez 
pieczone na IGO dolarów, położył je 
t rupem tem samem narzędziem zbro
dni.

Kiedy już opuszczał mieszkanie,  uj 
rzał  plączącego synka, k tórego „nie ma
jąc serca uderzyć" ,  wrzuci ł  do wanny 
napełnionej  wodą i tak długo tam t r zy 
mał aż dziecko przes tało żyć.

Po dokonaniu tej ohydnej  zbrodni 
Piot rowski  wrócił najspokojniej  do pra
cy, po której  ukończeniu, jak zazwyczaj 
przybył  do domu, gdzie go aresz to
wano.

CyrK KłudsKy‘ego
dziełem  PołaKa.

Jak już donosiliśmy, znany niemal 
w całej Europie cyrk Kludsky‘ego uwa
żany zresz tą  za jedno z największych 
przedsiębiorstw tego rodzaju wświecie,  
znalazł się ostatnio w trudnościach płat 
niczych i ostatecznie został  sprzedany 
do Niemiec. Nabywcą j e s t  firma Al
fred Ruhe w Ahlfeld koło Hannoveru,  
a w ten sposób cyrk ten uważany dotąd 
za ins tytucję  aus t r jacką opuści swoje

dotychczasowe miejsce pobytu, to j e s t  
Wiedeń.

W związku z tem pisma wiedeńskie 
podają dosyć in teresującą  h is tor ję tego 
przedsiębiorstwa,  którego zapoczątkowa
niem były pierwsze zakupy i mała ras- 
nażerja,  zorganizowana przez Jana  Klud 
skiego, k tóry należał do orszaku króla 
Jana  Sobieskiego,  spiesząc na obronę 
Wiednia.  Jako cyrk wędrowny znaną 
była ta ins ty tucja  w Europie środkowej 
w ciągu wieku XVIII, a je j  sławę utrwa 
lił Antoni Kludski, szczęśliwy ojciec 21 
synów, z których więkstość za trudniał  
u siebie.  Rozrastając się w dalszym 
ciągu, ins ty tucja  ta poniosła jednak 
znaczne s t ra ty  w czasie wojny świato
wej, została natomias t  zorganizowana 
przez ostatnich je j  posiadaczy braci Ka 
rola i Rudolfa Kludskycb.

Do jakich doszła rozmiarów, tego 
dowodzą nas tępujące cyfry: własny park 
150 specjalnych samochodów ciężaro
wych, o ile podróżowano koleją,  pot rze
bował ten cyrk do swego przewozu 
dwu osobowych pociągów, złożonych 
z 80 własnych wagonów. Posiadał 24 
słonie, 120 rozmaitych koni, pomiesz- 
czeoie na 10.000 widzów itd. Większość 
zwierząt,  należących do tego c y r 
ku, znajdzie się teraz  w europejskich 
ogrodach zoologicznych, gdyż nowy na
bywca likwiduje całkowicie imprezę cyr 
kową

CzłowieK, Który
chciał przenieść dom.

W dużym t rzypiętrowym domu w 
Ińzbouie zajmował mieszkanie profesor 
fizyki na uniwersytecie tutejszym O n - -  
Tressiene.

Pewnego dnia złożył profesor wizy
tę  wszystkim mieszkańcom domu i u 
przedzi ł  ich, że dom, w którym miesz
kają, będzie przedmiotem eksperymentu,  
oni jednak nie powinni się tem przej
mować.

Oświadczenie profesona przyjęto 
dość spokojnie, sądząo, że j e s t  to jakiś 
niewinny żart.

Nazajutrz jeduak rozegrała się n ie
samowita scena: profesor wparł  się z
całych sił plecami w dom i wydawał 
jakieś  dzikie, n iear tykułowane okrzyki.

Policjantowi, który się zjawił na 
miejscu, t łómaczył Ou — Tresiene,  że 
połknął siedem gramów radu, co spo tę
gowało jego siły w takim stopniu,  iż 
może przesunąć dom sam bez niczyjej 
pomocy o paręse t  metrów dalej.

Policjant  i zwabieni okrzykiem prze
chodnie zorjentowali  się, że mają przed 
sobą warjata.

Wezwano kare tkę  pogotowia i z po
mocą sani tar juszy ubezwładniono sza
leńca, k tórego odwieziono do zakładu 
dla obłąkanych.

Scena ta  wywarła na lokatorach do
mu wielkie wrażenie,  gdyż On — Tres- 
s e n n e ,  człowiek w wieku 37 lat  znany 
był jako zrównoważony,  prowadzący 
spokojny t ryb życia.

RADJO.
W A R S Z A W A  4 lutego

9.00 S y g n a ł  czasu  9,05 G im nastyka.  9,20 
P ły ty  g ra m o fo n o w e .  9 35 I lz ien n ik  p oran n y  
9,4o P ły ty  g r a m o fo n o w e  9,55 C hw ilka  g osp .  
d o m o w e g o  10.00 P ły t y  gramofon. 10.30 N a 
b o ż e ń s tw o  z k ated ry  św , Jana w  W a r s z a 
w ie .  11.57 S y g n a ł  c za su  12,05 Program  na  
d z ie ń  b ie ż  12.10 W iad . m etoor .  12,15 X X -ty  
p o r a n e k  sy m f  z F ilh . W a r sz .  14,00 „G aw ę
da z rolnikami*. 14,30 P ły ty  g r a m o fo n o w e .
14,55 Muzyka 15.00 T ran sm isja  ze  L w o w a  
1 '.20 T ransm isja  ze  L w o w a  16,00 T r a n sm is 
ja z e  L w o w a  16,30 P ły ty  gramofon. 16,45 
K w ad ran s p oetyck i .  17.00 Pogadanka  p. t. 
„Tatuś o b ie c a ł  p ójść  z e  m ną do kina". 17.15 
K o n c e r t  p o lsk ie j  m uzyki lu d o w e j  18.00 S łu  
ch o w isk o  „Oszukany oszust* . 18.40 P io sen k i  
19 ęO P rogram  na d z ie ń  n astęp .  19.05 R oz
m aitośc i  19.30 R a d jo tyg od n ik  dla m ło d z ie 
ż y  19 45 R ep ertu ar  te a tr ó w  w a r s z .  19,50 
Myśli w y b r a n e  19.52 Muzzka o p e r o w a  20.50 
D z ie n n ik  w ie cz .  21.o o  „Na ś la d ach  A tlan-  
ty p y “, fe l je to n .  21,15 Na w e s o ł e j  lw o w sk ie j  
fali. i 2,15 W ia d o m o śc i  s p o r t o w e  22,25 Muzy  
ka tan. 23,oo W ia d .  m e te o r ,  d la  komunik,  
lotri. i kom. polic .  23.o5 Muzyka tan.

K A T O W IC E  4 lu ie g o
9.00 A udycja  p oran n a  z W arszaw y 10,00 

P ły ty  gram ofon . 10,30 N a b o żeń s tw o  z W a r 
s z a w y  11.57 S y g n a ł  c za su  12,05 P rog ram  na 
d z ień  b ież .  15.10 T ra n sm is ja  z W arsz .  14,15

Wiadom b ;eż. 14.20 P ły fy  g ram ofon  15.00 
„Co s ły ch a ć  na Ś ląsku" 15,20 T ra n sm is je  ze  
L w o w a  16,30 P ły ty  g r am efon .  16*45 T ran sm  
z W a r s z a w y  18.40 „ B e r y  i bojki ś ląsk ie" .  
19,10 R o z m a ito śc i  '9,15 P ły ty  g r a m o f o n o w e
19.45 P rog ram  na d z ień  nast. 22,25 W ia d o -  
sport .  22.30 T ran sm isja  z W a r s z a w y .

W A R S Z A W A  5 lu tego
7.00 S y g n a ł  czasu . 7.05 Gim nastyka 7.20 

P ły ty  gram ofon. 7.35 D z ień ,  p oranny. 7.40- 
P ły ty  gramofon. 7.55 C hwilka gosp o d . dan io 
w e g o .  8.00 Program na dz. b ież .  11.40 Codz.  
p r zeg l  p ra sy  po lsk ie j  11.50 R ep ertu a r  tea  
tr ó w  w a rsz .  11.57 S y g n a ł  czasu . 12.05 P ły 
ty gram ofon . 12.30 W ia d o m o śc i  m e te o r o L
12.33 P ły ty  gram ofon  12 55 D z ie ń ,  połudn.
15.25 W iad . o ek sp o r c ie  p o lsk im . 15.30 W ia  
d o m ośc i  gosp od . 15.40 Kronika h arcerska .
15.45 C hw ilka  lo tn icza  i p r z ec iw g a zo w a . .
15.55 U tw o r y  na a ltó w k ę  i fortep ian . 16.20 
Recital ś p i e w a c z y  16.40 Francuski 16.55 Pły
ty  g r a m o fo n o w e ,  17.10 K oncert  17.50 S k rzyń  
k a  p o cz to w a  rolnicza". 18.00 O d czy t  z Kra
k o w a  18.20 A u d y c ja  żo łn iersk a  19.00 P r o 
gram na dzień  n a s tęp n y  19.o5 R ozm a ito śc i
19.25 O d czy t  aktualny  19.40 W ia d o m  sp o r 
t o w e  19.47 D z ie n n ik  w ie c z o r n y  20.00 Myśli  
w y b r a n e .  20.05 „Marta" — opera  k om iczna  
w  5-ciu ob razach  Fr. F lo to w a .  T ransm isja  
z Krakowa. 22.00 Muzyka tan eczn a . 23.00 
W ia d om . m eteor ,  dla kom. lotn. i kom un,  
kom. polic. 23.05 M uzyka tan eczna .

K A T O W IC E  5 lu teg o
7.00 Aud, porań, z W arsz .  11.35 P rogram  

na dz. b ieżą cy .  11.40 C o d z ien n v  przegląd  
p rasy  p o lsk ie j  z W a r sz .  11.50 W ia d o m o śc i  
b ie ż ą c e .  11.57 S y g n a ł  czasu. 12.05 P ły ty  gra 
m o fo n o w e .  12.30 T ran sm isja  z W a r sz a w y .
12.33 P ły ty  gram ofon. 12.55 Tran. z W a r s z .  
15.20 U rzęd . c ed u ła  G ię ły  Z boż. i T o w a r .
15.25 Transmisja z W arsz. 15.40 „Strażak  
Śląski". 16 55 P ły ty  g r a m o fo n o w e .  18,00 Tr. 
z Krakowa i W arsz .  18 45 P ły ty  gram ofon.
19.00 P rogram  na dzień  nast  19 05 R ozm ai
to śc i .  19.25 Tran. z W a r sz a w y .  19.43 W ia d o  
m o śc i  sp o r to w e ,  19.47 Tran z W a rsza w y

Najtańsze źródło

Ż A R Ó W E K
w cenie 90 gr.
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2) POWIEŚĆ.

Ale teraz  ocalenie stało się o wiele 
t rudniejszem.  E rrol  miał sobie za obo
wiązek ratować tę kobietę,  nie przycho 
dziło mu nawet  d « myśl, aby j ą  mógł 
opuścić.

Wojska przeszły,  dzikie okrzyki tłu
mu przebrzmiały.

— Co pan uczynić zamierza? — spy
tała lady Aunerley.

— C'cbol — szepnął  Errol ,  nas ta 
wiając ucha,

Doleciał go szeles t  nabijanego r e 
wolweru,  a jednocześnie odgłos cichych 
kroków.

— Stój, bo dam ognial — zawołał.
— To ja,  to tylko ja, sahibie— odez 

wał się po angielsku głos dźwięczny, z 
wybi tnym akcentem ormiańskim.

— Ach to ty,  Osmanie. No i cóż, 
znalazłeś żywność?

— Nic zgoła. Sklepy pozamykane,  
ludzie uciekli,  na ulicach pustki.  J e s t  
jednak o jakie cz terys ta  kroków stąd 
kawiarnia,  u t rzymywana przez Turka,  
ten nie opuści swego mienia, wolałby 
życie postradać.  Znam już go dobrze. 
Chodźmy tam, jeżel i  sahib nic przeciw
ko temu nie ma.

— I owszem. Umieram z głodu. Od 
wyjazdu z Kairu nie miałem nic w u 
stach.

— Mogę pana poczęstować winem i 
biszkoptami, które pozostały na moim 
stole— wtrąciła lady Aanerley.

—  Żs uczczę należycie teki poczęstu 
nek, tego możesz być pani pewoąl —za
wołał wesoło i miarkując się, dodał: — 
proszę darować to samolubstwo czło

wiekowi zgłodniałemu. Zapominam, że i 
pani potrzebuje wzmocnienia.

— Bynajmniej ,  niema jeszcze dwóch 
godzin, jakeśmy zjadły obiad, j a  i 
Marta.

— Marta?
— To moja panna służąca. Zostawi

łam j ą  drżącą ze st rachu w numerze.  
Idę po wino 1 biszkopty.

Nie czekając odpowiedzi,  wybiegła.
— Sahib ma z sobą damę? — pytał  

dragoman.
— Dwie nawet,  jak się okazuje.
—  To źle! bardzo źl>! Po co się o- 

barczać kobietami w taką noc s traszną?
— Ja  tych kobiet  nie opuszczę — 

oświadczył Errol  stanowczo. — A jeśli  
mi pomożesz do wynalezienia im jakiej 
bezpiecznej kryjówki,  to możesz liczyć 
na sutą nagrodę.

— Niepodobna, sahib, gdzieżbyśmy 
mogli je ukryć? Wszyscy prawie E u ro 
pejczycy odjechali lub odpłynęli,  a wielu 
Egipcjan  uciekło przed angielskiemi  
armatami.  Dzień ju t rze jszy  będzie pa
miętny dla Aleksandrji.

W głosie przebi jała nienawiść. Był 
to człowiek nie wzbudzający wcale 
zaufania, nawpół Ormianin,  nawpół Arab 
mówił wszy8tkiemi językami,  znał wszy
s tkie kra je  pod słońcem. Errol  nie zło
wił uchem tego odcienia nienawiści.

— Możnaby znaleźć schronienie w 
jednym z opuszczonych domów muzuł
mańskich — nadmienił  Errol .  — Niko
mu na myśl nie przyjdzie w mieszkaniu 
prawowiernego szukać europejskich zbie 
gów.

— To myśl niezła. Ale znaleźć taki 
dom wśród nocy  będzie rzeczą trudną. . .  
i kosztowną.

— Mniejsza o to!
— Czy możemy zapalić światło,  pa

nie E r ro l?—spytała,  s tając we drzwiach 
lady Aonerley.

Osman zasunął ciężkie firanki
— Teraz już nas światło nie zdra

dzi —  rzekł
Gdy się odwrócił,  z piersi  jego padł 

okrzyk podziwu. Errol  zapalił świecę, 
w bladym jej  połysku dragoman uj rzał  
twarz lady Annerley  i zdało mu się, że 
ma przed sobą huryskę,  zs tępującą z 
raju Mahometa na ziemię.

Nie dziw, że piękna Angielka wzbu
dziła taki zachwyt w Ormianinie,  b a r 
dzo wrażliwym z natury  na piękność 
niewieścią.  Wyglądała i stotnie jak z ja
wisko nieziemskie w leciuchnym obło
ku, w czarnej przej rzys te j  zasłonie,  z 
pod której  wyłaniała się je j  biała 
twarz, łabędzia szyja i ręce.

Niedostrzegając sprawionego wraże
nia, wydawała rozkazy służącej,  poleca
jąc jej  dragomana,  sama zaś nalała wina 
Errolowi.  Niepomny na przepisy pro ro 
ka, Osman wychylił  do dna swój kiel i 
szek.

— Słuchajno — rzekł  do niego An
glik. widząc, że się pokrzepił  i sił na
brał — pobiegn esz natychmias t i znaj
dziesz nam parę osłów.

— Osłów! tak późno. Będą koszto
wać drogo!

—  Bez uwag! Powiedziałem ci już 
raz, że zapłacę, ile będzie trzeba.

— Mam w swoim pokoju z tysiąc 
funtów sz ter lmgów w banknotach,  a o- 
prócz tego t rochę pieniędzy francuskich 
i angielskich — zawołała lady A o n e r 
ley. — Mam także te brylanty i mne 
jeszcze klejnoty.. .  Wszystko to, na tu 
ralnie,  jest  do pańskiego rozporządzenia,  
pauie Errol .

Osman z pod spuszczonych powiek 
rzucił  spojrzenie pożądliwe, zbliżył się 
do swego pana.

— Poco sahib ma zmieniać zamiar 
poprzedni — szepnął — najlepiej  do
płynąć do portu,  do okrę tów , ja  kobiety 
wezmę w opiekę.

— Zostaną pod moją opieką. Ukryję 
w miejscu pewnem, przys ięgam na bro 
dę Proroka.

— Ani słowa więcej — przerwał mu 
Erro l  ostro.

—  Jak to?  Możesz pan życie swe u ra  
tować,  opuszczasz taką  sposobność dla 
kobiet  obcych, nieznanych? — zawołała 
lady Annerley.  — Uciekaj panie E r r o L  
Nie t rać chwili ozasu. J a  się nie boję. 
Ten człowiek przysiągł.

Urwała,  słowa w ustach je j  zamarły,  
dos t rzegła  bowiem s t raszny błysk w 
oczach Ormianina —  błysk ten zagas ł  
natychmias t,  ale zrozumiała jego zna
czenie i przebiegł  j ą  dreszcz grozy.

— O, nie zostawajmy same z tym 
szatanem — błagała jej  panna służąca.

—  Tracimy czas drogi  — przerwa ł  
Errol  głosem stanowczym. —  Nie opusz 
czę pań pod żadnym pozorem. Niewiele 
mam przy sobie pieniędzy i ty tu łem 
pożyczki przyjmuję sumę, k tó rą  mi pa
ni ofiarujesz. Gdyby mi się co zdarzyło, 
ojciec mój. jeden z najbogatszych fer-  
merów w Australj i ,  dług mój spłaci.

— Czy ojciec pański j e s t  bogaty i..„ 
szczęśl iwy?— spyt ła Sara.

— Tak, bogaty.  A czemużby nie 
miał być szczęśliwym? Je s t  przytem 
najzacniejszym człowiekiem pod s łoń
cem.

—  Nie wiedziałam... — Nie znam go 
wcale. Pójdę po te pieniądze.

W y s z ł a  sz yb k o ,  j a k  g d y b y  u c i e k a j ą c  
p r z e d  z m o r ą .  W chw i l i  g d y  z t o r b y  po
d r ó ż n e j  w y j m o w a ł a  p i e n i ą d z e  i Kosz
t o w n o ś c i ,  z a p u k a n o  do d rzw i .

— Czy mogę wejść? — pytał  Errol .  
— Osman powiada, że bezpieczniej  j e s t  
się przebrać po eg psku, ja  już znala
złem kostjum — ktoś go zostawił w 
hotelu.  Wszędzie pustki.  Możeby i pani 
coś obmyśliła dla siebie

— N c łatwiejszego.  Niech pan spoj
rzy — mówiła lady Annerley ,  zarzuca
jąc czarny płaszcz na ramiona i ukry 
wając twarz pod zasłoną.

(d. c. n.)
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